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Tod 


Warszawa, 16. 12. (Od wł. 


obecności 


10 jego przybyciu sąsiedzi u- | 
żeli odzłosv 


"Olwerowych. 
Szkania Kowalskich. ujrzeli 


gu Żony: Kowalska 


7 
4 


E“ gdzie zaczął 


Mitek postrzału w serce. 


3 Zwycięstwo 


rządowa 6.356 gł. Katolicki 
w Ludowy 7.048 NPR. 14.084 


nie jego napadli bandyci. Re- 
*— Przy ulicy Prądzyń:* 
"RO 26 na Woli, rozegrała 
Wczoraj 
awa tragedja rodzinna, 
izbowe mieszkanie na 
zem piętrze tego domu 
owali małżonkowie To- 
I Elżbieta Kowalscy. 
On pracowal 
th łako mechanik 
bryce Lilpopa. ona zaś by” 
tnica w przedzalni. 
czoraj wieczorem podczas 
męża położyła 


skę 
z naboju rewolwerowego. 


Wcześniej 

do snu. 
Krótko przed godziną 10-tą 
Wrócił do domu Kowalski w 


Soisteżókem. W chwi- Warszawa, 16. 12. 


(Od wł. 


Spały. W Prezydjum Rady Mini 
strów 
panowała wczoraj cisza, 

dziennikarze bowiem dyżurują- 
cy przed pałacem Radziwiłłow 
skim, nie dojrzeli świateł w ok 
nach, jak to było w ciągu dni po. 
przednich. 


Zaproszenia na konferencję 
wtorkową jeszcze nie zostały ro 
zesłane. Również 

komunikatu oficjalnego 
kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczpospolitej o dotychczaso- 
wych konferencjach na Zamku 
prasa się nie doczekała. 


Na tydzień bieżący zapowie 
dzenie 


czterech strzałów 
Gdy 
wbieegli 


zanie” 
ni sąsiedzi do 
Walskiego klęczącego przy 
leżała 
Mładna w pościeli. Na wi- 
wchodzących. Kowalski 
iósł się į oświadczył: 
— Zabiłem żonę. 
astępnie wyszedł 
chwiejnym krokiem 
Orytarz. stamtąd zaś na u* 
spacerować 
duż muru. 
Kowalska zmarła 


zabójcę aresztowano. > 
adczył on. że na mieszka-'dziano normalne 


list polskich 


w Katowicach. 


Katowice, 16. 12. (Od wł k.) Według informacyj niemie- 
Ogólną liczbę 42 okręgów ob |ckiej agencji prasowej wybory 
Ono wyniki z 25-ciu. Niem-|w Wielkich Katowicach dały 
otrzymali 11.793 głosy, lista następujące wyniki: Niemcy — 
22 mandaty NPR. i lista Korfan 
tego razem 18 mandatów, Lista 
prorządowa 13. Socjaliści nie- 
miecy i polscy 5 mandatów. Ży 
dzi 2 mandaty. 


. 11.080, lista Kustosa 363 
uniści 266. 


Dziś premjera! 
humoru i niebywałych sy- 
tuacji sensacyjnych peł- 
nych pikanterji i humoru 
treścią których są ucie- 
szne przygody sobowtóra 


złodziejki w filmie p, t 


W rolach głównych: 


Liljana Harvey, Willi Fritsch, 
Harry Halm, Zigfrid Arno 
i Warwick Ward 


Nad program aktualności filmowe. 
Órkiestr batu 
izi te 2a AA 


Początek seansów 
9 godz. 4,30, 6, 8i 10, 


wolweru przy nim nie było, na-|przed 10-ma miesiącami w jed: 
tomiast w pokoju na podłodze |nej z kawiarenek wolskich 3 
podczas rewizji znaleziono łu*|zastrzelił podczas dyskusji po- |9,35 widownią 


Ikor.) — Prezydent Mościcki w|a w dniu dzisiejszym odbędzie 
dniu wczorajszym wyjechał do |się konferencja 


Rok V, Me 330. 


Łódź, Poniedziałek 16 grudnia 1929 r. 


Przed tekstem £ [ I-a strona 27 gr. 
"za w. m/m i łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 zr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 £r.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł, 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
nią zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 


odpowiada, 
m z w m m Ė—Ė— 


abysdtowy dramat małżśski w Warszawie. KAWAWA MASAKRA W MURACH ŚWNATYNI 


Cztery strzały w cichem mieszkanku mechanika. 
„ajłabójcę własnej żony aresztowano. 


Lwów. 16. 12. — Głośna już 
w całym świecie katolickim z 
gorszących zajść grecko - kato- 
licka cerkiew wołoska we Lwo 
wie, była w niedzielę o godz. 


Należy dodać, że Kowalski 


krwawej masakry, 
powstałej na tle nieuregulowa 


litycznej 
łakiegoś mężczvzne. 


Przed aecydującą konferencją. 


Zaproszeń na Zamek dotąd nie wysłano! 


Opozycja ciągle marzy © wszczęciu obrad sejmowych: 


rady ministrów, |zbożowych pod  przewodnic- 
[twem premjera Świtalskiego. 


Wkońcu dodać należy, że o- 


dę 


w sprawach 


Rycerski zamek „Rottneros” 


zniszczony został w dniu 13 b.|tów. Zamek Rottneros leży w jłem „Goesta Berling", gdzie go 
z powieści nazwano „Ekeby* ; 


m. przez pożar aż do fundamen- ,Szwecji i zasłynał 


ISelmy Lagerloefs pod  tytu- 


MEORTOWY WYSTĘ? POSLA PRAGIEAĄ 


w Pruszkowie. 


Zajście w pobliżu stacji kolejowej. 


Pruszków, 16. 12. (Od wł. k.) 
Wczoraj pobito dotkliwie 


posła Adam Pragiera 
członka Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. Na godzi 
nę 12 w południe w jednem z 
kin zapowiedziany był 
wiec PPS. 


FErzeciwnicy polityczni nie do- 
puścili jednak Pragiera do gło- | 


su I okrzykami i wrzawą unje- 
możliwili odbycie wiecu. 


szo na pobliską stację kolejową 
aby wrócić do Warszawy. Po |pg 
drodze rapadło go 
kilku mężczyzn 

i poraniło dotkliwie laskami I 
kolbami rewolwerów. Jeden z 
napastników został zatrzyma” 
ny. Podał się on za 


Do dalekiej krainy... 


nej dotychczas przez metropo- 
lite Szeptyckiego sprawy śpie-| wiernych, nie znających tej pies 
wania po nabożeństwie polity- 
cznego 
nienawistnego Starorusinom. 


czonej mszy św. chór seminar 
ny zaintonował pieśń „Boże 


lia? 


pozycja marzy o tem, by w śro- 


komendanta milicji Frakcji Re- 
Poseł Pragier udał się pie- | wolucyjnej. 


bliskim szpitalu, 


Nowe zaiścia ukraińskie we Lwowie. 


Wełykyj Ukrainu pasy“, a tłumy 
śni 
hymnu ruszył ku wyjściu, 
zastąpił wychodzącym drogë 
zwarty kordon ukraińskiej mło-< 
dzieży akademickiej. uzbrołonef 
w pałki, zamierzając zmusid 
tłum do zatrzymania się i wy” 
Słuchania pieśni, 

Kordon przerwano, a na głos 
wy publiczności posypały się 

gesto razy pałek. 
Kilkanaście osób zostało pobf: 
tych do krwi Gdy walczący u 
wejścia do cerkwi tłum wy- 
pchnięty został pod naporem 
wychodzących z kościoła na u= 
licę, wkroczyła policja i aresz« 
towała 4-ch najczynniejszycH 
członków bojówki ukraińskiej, 
Nazwiska aresztowanych są ną? 
stępujące: Paweł Rak, 
student 

akademii eksportowej, Włodzi« 
mierz Kołodziej, słuchacz poli 
techniki, Dymitr Nowosąd, słu 
chacz filozofji i Wasyl Czera 
wak, robotnik, 

Kilku rannych opatrzyło po 
gotowie ratunkowe, wielu, pos 
mimo kontuzji, udało się do do< 


ukraińskiego, 


W momencie, gdyś$po skoń- 


rozpocząć obrady sejmu, 
«2 = 


mów. 
Jak z powyższego widać — 
nadzieja na zlikwidowanie 


przez właściwą władzę kościel< 
ną, t. 1. przez metropolitę Szęp< 
tyckiego zarzewia gorszących 
bójek I awantur w murach świą 
tyni, jest słaba, 


—X— ; 


Znakomita Curia 
Skłodowska 


przybędzie na otwarcie 


instytutu radowego 


w Warszawie. 


Warszawa, 16. 12. (Od wł. k) 
Rozpoczęta niedawno budowa 
instytutu radowego w Warsza- 
wie postępuje 

szybko naprzód, 
Gmach będzie ukończony w r4 
ku przyszłym. Na uroczystośd 
otwarcia instytutu przybędzie 
do Warszawy 
p. Curie Składkowska: 

Po inauguracji nasza znakomitą 
rodaczka przeprowadzi w in« 
stytucie pierwsze doświadcze= 


nie naukowe. s 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzk 
siejszym kupowały około gos 
dziny 12-ej efekty po Bi 
8 


.85. s; 
Prywatnie dolar w Żądan 
8.90 


Błażeja Płochocklego, 


Posła Praglera opatrzono w 


TTE W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 
"Przejazd 2. Główna 1. "Zielona 2. 
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przed wyjazdęm x È 


| George 
| Betty 


Olga 
| Bakłanowa 


Porywający dra: 
mat z kresów amer 
rykańskich 
z udziałem najlew 
pszego jeźdźca 
świata 


Ken MApnaria i jego 
konia Tarana 


p: t. 


Najnowsza produkcja 
Bancroft, 


Compson, 


wielki splot nie- 
prawdopodobnych 
sytuacji x udziałem 


Slima 
(Kawe Dano) 


| aborga SIEGMANA 


„W filmie p. Ł 


WNiesanowity fila 


a x udziałem 
> 3% K dą gge rodmi. toteaa © Marion DAVIS Indjan. 
|= zi 4, AARD M ć tara Nad program: Nad program: 
Malticiliopar indyjski Aga-Khań ze swą żoną byłą sklepową RARS A. FARSA F arsa 

ALY ŻY p 
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Polscy i niemieccy eksporterzy zbożowi 


podali sobie ręce. 


Dnia 4 grudnia obradowała | 
w Berlinie konferencja między 
przedstawicielami Związku eks 
portowców zboża w Poznaniu, 


a _ przedstawicielami dwóch 
wielkich niemieckich koncer- 
nów, pracujących ze sobą w 


ścisłej łączności, t. j. „Deutsche 
Getreide Handels-Geselschaft" i 
„Getreide Industrie Kommis- 
sion Akt. Ges.“ (Scheuer'a). 
Konferencja ta dopröwadzi- 


wiedziała się przeciwko nowe- 
mu monopolowi eksportowemu 
ze względu na dużą rolę, jaką 
rząd pruski odgrywa w niemie 
ckich towarzystwach dj 


wych. Mimo wszystko należ 

się liczyć ze 

wzrostem eksportu naszego 
zboża. 


Od dnia 16 listopada r. b. to 
znaczy od dnia wprowadzenia 
w żwcie rozporządzenia o pre- 


ła njach do końca b. r. eksport 

do umowy, zboża polskiego należy ocenić 

którą jednak skrytykowało ku-|na około 100 tysięcy tonn w 

piectwo poznańskie i pomor-iczem na Żyto przypada 60 pro” 

kie. Część prasy zac hodnio-|cent, reszta zaś na jęczmień Í 

olskiej również ostro wyno- low ies. Jest to bardzo poważny 
E rT 


Pierwszy rozłam w Krakowie 


po wystąpieniu a-ra Dąbrowskiego 
z P.P, S. 


mraków, 16. 12, (Od wł. k.) 
Urzędnicy tutejszej Kasy Chor | 
rych w Iczbie 80 osób założyli | 


nowy zwiazek 


wd dą Frakcj 


"Kra ra „JEŻ brylanto 


ña dworcu główn 


Rewolucyjnej PPS. Jest to 
p'erwszv rozłam na terenie kra 
s<owskim po wystąpieniu d-ra 
bybrowskiego z PPS. 


wego naszyjnika 


ym że Warszawie. 


. Olafsen zło- [udało się rzezimieszków ujaw- |trznego w szpitalu wojskowym 


Warszawa, 16. 12 (Od wt K)jnaszyjnik brylantowy i takąż 
Na dworcu głównym ok. dzio- broszke 
no wezorai obywatelkę szwedz ólnej wartości 80 tysięcy zło 
ką Norme Olafsen. która przy- |ty yah Policjj dworcowej mi mo 
była ze + dy do Warsza |skrupulatnych dochodzeń nie 
Wwy: Z torebki 
dzieje wyciąg nęli pakiecik za- |nić: 
więrający ms ” mae 

Organizacie b. wojskowych 


wypowiadają sie zaRządem. 


Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.) 
— Odbyty 
M Techników pod  przewodnic- 
twem dyr. dep, Świątkowskiego 
drugi zjazd „Związku Sybira- |: 
ków“ w liczbie 400 delegatów, 
powziął następującą rezolucje: 

„Wobec prób siania zamętu 
w kraju, podejmowanym przez 
zaślepione partyjnictwo, niepo- 
mne fatalnych doświadczeń u. 
biegłych stuleci, wobec wyjąt- 
kowo mę i położenia Pol- 
ski pośród zaborczych sąsiadów 
nie można mieć żadnych wątpli 
wości co do tego, że tylko silna 
władza zdolna jest zapewnić 
Polsce 

bezpieczeństwo i rozkwit 
Wierni idei marszałka  Piłsud- 
skiego, która przywiodła naród 
do niepodległości, a dziś wyka- 
zuje jasno drogę do ugruntowa- 
nia siły Państwa Polskiego, wier 
ni pamięci poległych towarzy- 
szy, którzy oddali życie na Sy- 
birze za Polsekę, mocną i mocar 
stwową, nie zaś targowisko 
walk partyjnych i bezsiły wła- 
dzy, Sybiracy stoją bez zastrze- 
żeń pod sztandarem marszałka 
Piłsudskiego", 

. 


Również w tym samym dniu 
odbył się drugi zjazd byłych woj 
skowych, a mianowicie Murmań 
czyków. Zjazd rozpoczęto uro- 
czystem nabożeństwem w koś- 
ciele garnizonowym przy ul. Dłu 
giej o godz, 10-ej, poczem uda- 


„CE 


Dziś premjera! 
Niewiażski 
al. Andrzejn 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
ıt moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcowa, 
Przyjmuje od 8-10//3 po poł. i od 5-9 w, 
Wnmiedziele | święta od 9 do 1 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Czynna od 10-e| rano do 7-e| wiecz. 
w niedzielę I święta do 2-e| po pał. 
Wazystkie specjalności S att ail 
Wąpiele świetlne, lampa kwar- 
gowa, elektryzacja, 
ROENTGEN, 
szczepienia, analizy osi. kalu, 


krwi, plwoein, wydzielin I Ł d.), Ope- 
siek Hug opatr, Wisyty na miasto, 


| ua JE AZ Z i E D ALA  _ 


w dniu 15 b. m. w sa ln 


no się na grób Nieznanego Żoł- 
orza, gdzie złożono wieniec. O 
godz. 12-ej w południe w kasy- 
nie oficerskiem rozpoczęły się 
obrady, 

> a è 

Kraków, 16. 12, (Tel. wł.)— 
Wczoraj w lokalu Zw. Legjoni. 
słów na Wawelu toczyły się ob 
rady Zjazdu delegatów Zw, Le- 
gjonistów woj. krakowskiego 
pod przewodnictwem dr. Kaplice 
kiego $ 

Zjazd powziął m. in. manife- 
stacyjną uchwałę, domagającą 
się zmiany konstytucji w myśl 
zamierzeń rządu marsz. Piłsud- 
skiego. 

Zjazd zakończył się manife- 
stacją na cześć p, Prezydenta 
Rzplitej Mościckiego, marszał- 
ka Piłsudskiego, premjera rządu 
Świtalskiego i prez. Zarządu gł. 
Zw. Legjon. płk, Sławka, 


Mordercy potertnkoweg 


w potrzasku. 


Wilno, 16. 12. (Od wł. kor.). 
Po 24-godzinnej oblawie ujęto 
bandę koniokradów 
mianowicie Antoniego Ostapko, 
Michała Jana - Łopatto i Stani- 
sława Bonukiewicza, którzy za 
mordowali posterunkowego po 
licjj Zawadzkiego. Członkowie 
bandy będą postawieni przed 


sąd doraźny. 


| 
| 
| 


Okrutna wizja wojny światowej 


„Eno 


Obragir, 


e Sy 


rezultat osiągniętego eksportu. 
W dniu dzisiejszym Rada 
Ministrów ma obradować nad 
sprawą eksportu zboża i mię- 
dzy innemi zająć się wyżej wy 
y |mienioną umową eksportową. 


Łódź, 16. 12 


i 


ne zebranie Izby 
czej na które Stawilo SIĘ 


stawili się 


Wyrok w sprawie traciielek W 


OSA 


peTSKIM.: 


„, Dnia 15 grud- 
dnia odbyło się trzecie plenar- 
mieślni- 
og gý- 
łem 26 radców. z Radey żydow- przyszli 
w komplecie, 


tzby Rzemieślniczej w Łodzi. 


OPOZYCJA RADNYCH ŻYDOWSKICH 


brakowało natomiast 4-ch rad-,w głosowaniu tem 
chrześcijan z prowincji. 


ców 
|Posiedzenie to było dość burz 
we, 


z gotowym 
(mem 


| wyraźnej opozycji. 


Przejawiła się już ona w dysku 
sji nad budżetem Izby, zrefero- 


w anym przez radnego p. Jakul 


No proponowaną przez za- 


ponieważ radni żydowscy 
progra- 


rr. 334 


nie brall. 4 
Zkolel radni żydowscy 


e sby Izba % 
sunęli wniosek, ażel a Naję 
t 


li 


slata do ministerstwa m 


o przedłużenie obwodu PIS } 
ciowego dla tych rzemió £ 
ków, którzy dotąd kep 


nie mają patentu jek 
Wniosek ten upadł. 


W dyskusji na temat T2 


0 
D 


M 


Jedna skazana ae L [rząd sume 355 tysięcy, radni- sta radnyżydowski Szeva po 
żydzi oponują gorąco uważa- |dał zebranym lekcję 
rapie je = W „bary t Q godi 8 wci R tą jąc sumy budżetu za duże. Radjo rzemiośle, twierdząć 
ry da to ~- neyrey wygio K ogiosi vijs rea T A w ny Rolik postawił wniosek o |pierwszym rzemieślnikiem p 
Bedńce: de. Vocal, który świer- ed azódetwą iir dru. | Zmniejszenie stawki budżetowej | Polsce był żyd. Wogólėt | 


dził m. in, że wiadoma serja 
mordów nie byłaby możliwa, 
gdyby lekarz powiatowy przy- 
najmniej raz w roku odwiedzał 
tę wieś. Mowa obrońcy wywar- 


ła głębokie wrażenie. 


cie. Juljanna Lipka została ska- 
zana na śmierć przez powiesze- 
nie, trży pozostałe 
na dożywotnie ciężkie 
nie, 


—X— 


Jutro rozpoczyna Się pierws Dotes 


o nadużycia poborowe w Łodzi. 


Łódź, 16 grudnia, Jak już | 
donosiliśmy, w dniu  jutrzej- 
szym. punktualnie o godz. -ej 


Do sprawy zawezwano 
świadków dowodowych i 
wodowych 


dr. Antoniemu Labedze, 
lekarzowi 86 pułku piechoty 
ordynatorowi oddziału wewnę- 


wem znajdą się 
na wokandzie 
łódzkiego Sądu Okręezoweco. 
Rozprawa ta, która obiito- 
wać będzie w szereg sensacyj 
nych szczegółów 


w Łodzi. 
W sprawie tej oskarża kapi- 


tan. Mitowski, broni, zaś oskar: | mieście wielkie zaińteresowa 
żonego mecenas dr. Nawarski.. 'nie. (y) 
Nareszcie! 


znikną rury ściekowe z ulicy Piotrkowskiej, 


Łódź, 16 grudnia. W ciągu dołów biologicznych. 
bieżącego tygodnia znikną wre- Za przekroczenie ninicjsze- 
szcie Z ulicy Piotrkow skiej ru- ro rozporządze nią, czyli za an- 
ry, odprowadzające z dziedziń- | tysanitarne wystąpienie 
ców łódzkich nieczystości, któ- |ścicjele domów karani 


re dotkliwemi grzywnami. 


zatruwały powietrze, 


Z dnie 14 grudnia bowiem 
minął ostateczny termin — do 
jakiego właściciele domów mie- 
H przyłąezyćrswe-domty: do ka 
nalizacji miejskiej, 


W związku z powyższem, 
jak nas informują, w dniu dzi- 
siejszym łódzkie Starostwo 
Grodzkie wyda zarządzenie, 
mocą którego właściciele do- 
| mów obowiązani są usunąć z 
ulicy Piotrkowskiej odprowa: 
|dzające z podwórz nieczysto- 
ści — rury. 


Odtąd właściciele domów, 
|którzy nie przyłączyli swych 
posęsyj do kanalizacji miejskiej 
zmuszeni będą nieczystości kie” 
rować nie na ulicę, a do 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 


w Chormach. 


(x) 


Ruin 


Pitteburgu. 


wielkim dramacie miłości matczynej p. t. 


TNI SYN” 


„OSTA 


reż. JOHN FORD 


Dr. S$ołowiejczyk 


Choroby skórne | weneryczne. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 1441-92, 


Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., 


w niedzielę I! świę 
ta od 10 — 2. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -spocialliató w 


ZAWADZKA 1 
szynna od & rano do 9 wieczór 
od 1-12 I 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfllia i tryper. 
fonstlacja 1 nourologiem | urologiem, 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 al. 


3 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


[ei, 137-81, 
pacialista chorób uszu, nosa, gardła, 
t płuce 
Przyjmuje 14—2 | 5—7, 
Konstantynowaka Nr, 9, 


absolwent- 
ka Państwo 


DYPLOMOWANA 


wej Szkoły Przemysłowej w Łodzi 
przyjmuje zamówienia na wsze kie 
roboty wchodzące w zakres arty= 
stycanego liworu i batiku. 
Wiadomość u gospodarza, Łódź ul, 
Rokicińska 49 róg Suchej. Dojazd 
tramwajami 10 i 16, 


Dr. Lewkowicz 
WONSTANIYNOWSKA 12, tel. 155-52 
«horoby skórne, wenerycz. ! płciowe 
Przyjmuje od g. 9 — | I od 6 — 8. 

dla pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. 
Sneclalista chorób skórnych wene 


tanie lampa kwarcową. 
Przytmuje od godz. 8—10 I od 5—8 
Na oañ od 3—5 oddziel poczekalnia 


| o - —— RYTM WROWCZACWYWICZĄ 
Dr. med. Różaner 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel.126-78 


*vcznych | moczopłciowych. Naświe | 


-|Cy 


| r 


Í 
Í 


oskarżone 
więzie- 


18 
od- 
a między tymi po- 


rano w Woiskowym Sądzie O-|średników poborowych. którzy |SK 
kręgowym przv ul. Konstanty- |pociągnięci zostali do odpowie- 
nowskiej — rozpocznie się sen-|dzialności karnej przez Urząd 
sacvjna rozprawa przeciwko |Prokuratorski w Łodzi a któ 
porucznikowi rych sprawy również nieba- 


wywołałą w | 


gmachu 
Gmach wyleciał w 


o 85.000 zł. 


Zdarzeniai iwypadki! 
ubiegłej doby. 


który to wniosek |żydowscy zachowywał WY 
poddany głosowaniu przeszedł. 
|Pr rzęds tawictele żydów śdnigłu 


ną opozyc ję. 


przejaw jająca * 0 te 
protestami, ) 


a 


| przestając być dotychcz8%% 
wi iększością. 
Wodzisław: 


rz 


na 18 mandát 


15 grudnia r. b. odbyły się |Polacy uzyskali 13 mapda p z 
wybory komunalne w 10 mias- |Niemcy stracili 2. Obóz R ciś 
tach woj. śląskiego: w Katowi- |dowy 4 mandaty, NPR -pri 
cach, Bielsku, Cieszynie, Mias- |ca — 1, Chd. Korfantego <H ło n 
teczku, Pszczynie Lublińcu, Bro|Zory: na 24 mandaty POS Dac 
dzisławiu, Zorach, Strumieńcu i|uzyskali 15, Niemcy 9. W T 
Skoczowie, 2 mandaty niemieckich p W l 

Wyniki wyborów do rad miej |Stów. Niemcy stracili 2 m p w 
skich woj tv. Z pośród mandatów o 


‘a się jak następuje: 


(tracąc jeden)ż Wśród list pol- 


datów tych obóz 


zyska 


dowy 


11 


zyskał 18 mandatów 


- 7 W Strumieniu Polacy zys- 
ali 


i 15 mandatów (obóz prorzą 


dowy 15), Niemcy — 0, W Sko- 


czowie 


lić, 


byli 18, Niemcy mać G 


pocztowego w | powietrze 


śląskiego przerstawia 


W Lublińcu na 18 mandatów 
Polacy zdobyli 12, Niemcy — 6 Ce 


skich obóz prorządowy zyskał 6 
mandatów, a CHD Korfantego— 
6, w Miasteczku: Polacy zyskali 
12 mandatów (wszystkie), Niem 
- 0 (stracili 5), wśród man. 
prorządowy 
zyskał 6 mandatów, CHD Kor- 
fantego — 6, w Bieruniu Polacy 
li wszystkie 18 mandatów, 
Niemcy stracili 6, Obóz prorzą- 
a 
mandatów CHD Korfantego 


Polacy zyskali 18 (obóz 
|prorządowy — 12, Niemcy — 4 
wła- | (stracili 1), PPS — 1, żydzi — | 
będą | W Pszczycie, co należy podkreś 
ną 24 mandaty Polacy zdo- 
tracąc 3 | 


skutkiem pE 
26 osób ciężko rannych. 


Bi roli głównej: Niezrównana tragiczka jako matka 


MARGARETA MANN 
jako 4 synów: Charles Morton, James Hall 


skich obóz prorządowy = 
skał 7 mandatów, Chd. KOM 
tego — 8. 


M zaj 


WHL 


W Cieszynie na ogólna 
bę 36 mandatów Polacy WŁ 
skali 20, żydzi 4, Niemcy 
Obóz prorządowy uzyska 
mandatów. 

(O Katowicach patrz 3 
pesze), 


Bt 
er 
AI ni 
sob 
Mie 
scyn 
TAN Y E 


Dr. JÓZEF LUBICIE: 


ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, staw” 
zniekształceń kregoslupa | kod 
Własna pracownia wszelkich 
tów ortopedycznych, 


Gdańska 28, tel. 18341 R 
Przyjmuje od 5—7. 


Pidi TY S 


5 
l po 


Francis Bushman, George Meckć 


| Weka orkiestra symfoniczna pod batutą Sz, z, Bajgelmath 


|*Dr. M. GLAZER |Ogłoszenia drobnt 


Choroby skórne I weneryczne. 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
2 e 8. w 
| *zacmzeg 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 


Przyrmute 12 i 


|- przy ul. Zachodniej Nr. 27 


Specjalista chorób skórnych, wenery 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel, 128-98, 
Drzyżmsia ad 8—10 i od 5-A 


specjalista chorób skórnych 1 wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


(róg Konstantynowskiej). 
Tel, 116 - 44, 
Otwarta od godź. 9 rano do 7 wiecz, 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 


, Bronikowski (chor. uszu, gardł.i nos.) 
Dobrowolski (chor. skórne í wener.) 
Jasiński (chor, kobiece i akusz.) 

, Probst 
Jastrzębski (chor. oczu) 

„ Koliński 

, Kalisz 

. Trawiński 
Kołudzid 

. Misjon 
Rejterowski 

. Knichowiecki 

r. Woźniakówna J. „ 

Dr. Stwiński (chor. ner.l psych ) 

Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska, 


Lampa kwarcowa i wszelkie analizy, 


(choroby. chirurgiczne) 


(chor. wewnętrzne) 


K (chor, płuc) 
(chor. dziech 


NAJTANIEJ I elegancko można 
stać bukiety Ślubne, kosze, wie 
dekoracje tylko 52 Rzgowska 4 
WI. Zakrzewski, Uwaga: kW 

własne. 


MIESZKANIE do wynajęcia natt% 
miast w starym domu. Radogo$ 
Szosa Zgierska 44, u gospoda 


Ą 
s 
PANIE, znające krawleczyznę M PN a 
otrzymać korzystne posady. ŻE gł, | 
szenia- od wtorku, 17 grudnia 
wieczór, Kursy kroju W-go s [mó 
niewskiego, Piotrkowska 64. c 
PRZYBŁĄKAŁ się pies - wilk, 0 e 
brać można za zwrotem kosztów: 
Kijowska 3, u dozorcy. 


STENOGRAFISTKA polska, pisza Ch 
ną maszynie, poszukuje posady. 
skawe oferty do „Echa* „E. S+* 


WESTFAL Józefa, zam. KaroleW f 
36, zgubiła książeczkę obrachum 
wą, wyd, przez dyr, |, K, Poz” 
sklazga 


szyć 
uł 


3. | Mr. 330 


O O OO 


EC 


f Ponętna postać w oknie 


cy M 
zba W 
emoa 
pri 
mies 


Najgłośniejszą artystką pa- 


el o której wtajemnicze- 
feeca sobie na ucho, że 
r |ekroczyła oma już pięćdzie- 
rze Mimo to jednak zacho- 
a a ona, podobno jak. Mistin- 
AEU iá 


MUZI 


czą wprost świeżość 
U ąda najwyżej na lat 28 


aj 

0 tej artystce opowiadają 
obecnie w Paryżu nader 
„jj, "yczną historję. która — 
H rzeczywiście jest zupelnie 
dziwa — świadczy, iż p. 
" zachowała nietylko mło- 
ciała, lecz również — ser- 


00 miata ona gdzieś spotkać 
śdadkiem 

młodego studenta, 
apówie 20-letniego. bardzo 
Jstojnego chłopca. w któ- 
zakochała się bez pamięci. 
działa się niebawem, że 
q l Mnt mieszka na poddaszu la 
„y WER starej rudery. leżącej na 
ney erjach Paryża. Chcąc być 
skał Faj niego — wpadła p. Sorel 
Abliwy pomysł. Oto wyna 
mieszkanie w domu. znaj- 
i się naprzeciw owej ru 
| długie godziny wysiady- 
w oknie. w stroju bardzo 
"mym zamaskowana... 
jywista. że chłopak zalmtere 
się tajemniczą nieznajo- 
l po kilku już dniach 

boznał ja osobiście... 


JU 


taws 


6 
s.l 


1. Rod la Rocque 


| filmie „miłość ezerkiesa”, 


famiętajcie o Inwall- 
| dach wojennych. 


[SMO HAMILTON. 64) 
«agkanda! 
na” | Przełożyła St, H. 


| a=yęs= 


) A na drugi dzień, za- 
t pozostać w Margit. wró” 
witi razem z ojcem. zjadła z 
(a SP kolacje w Hotelu Pod Kot- 
pwa a w końcu tygodnia od- 
się ślub. 
Bardzo romantycznie — 
stęAciła Beatrix. — | cóż da- 
zosf |, 
28 || 


p 
i 


A dalej — rzekł Jones z 
echem — byłam ja, pierw- 
z dziewięciorga dzieci | 
zeka musiała porzucić swą 
ibe u Terpsychory, lek to 
E mówi. 

| nauczyła was wszy: 


1 "h 


Ah tańczyć? 
„ WÈ Tak, proszę pani. I ostatni 
jw, SĘ kiedy widziałem mego sta: 


[0 ojca. było to na koncercie 
|fzecz sierot po maryna” 
M l. My wszyscy, jego dzie- 
4 mną na czele | matką po” 
"_jjku. wykonaliśmy tantasty- 
„4 taniec. Chciałbym, pro- 
uaki Damm, żeby pani mogła zo” 
„„waaęZYć wtedy wyraz twarzy 

Rab taty, Wkrótce potem 


I kto wie, jak długo snułaby | 


na, gdyby ktoś się nie dowie- 


skusiła skromnego studenta. 


dział o tej awanturze znanej ar 


prędzej wyprowadziła się... 


HO 


Str. 3 


Twarz | maska dziwnego złoczyńcy. 


Podwójne życie pastora. 


Przed kfiku dniami w Lemars |biany i szanowany pastor ewan |lić zrazu. Doptero bliskie zbada 


MA jest ciągle sławna Cecy- |się ta romantyczna kiylla miłos |tystki, wobec czego ona czem- |(w stanie amerykańskim Jowa), |gelicki Rex Frolkey, Motywu sa inie tej sprawy doprowadziło do 


|popełnił samobójstwo ogólnie lu |mobójstwa nie można było usta |nieoczekiwanego i zaiste 


Wszystko na swojem miejscu. 


Największa wartość pracy. 


Porządek i systematyczność w ognisku domowem. 


Hasło normalizacji pracy do 

imowej jest właściwie 

hasłem oszczędności: 

oszczędzania, czasu, sił i pienię 
dzy Osiągnąć to można przez 
prowad.erie systematyczności 
ładu I porządku w pracy, pod- 
niesieniem jej wydajności oraz 
przez szereg uproszczeń i ułat- 
wień. 

Wczoraj — odbywało się 
wszystko w pocie czoła... Epo- 
kowe okresy „wielkiego pra- 
nia" I jeszcze bodaj większego 
„sezonowego sprzątania” 
wdzierały się w spokojny bieg 
codziennego życia z żywioło- 
wą siłą huraganu. miotały ci- 
chą powierzchnią dni o ustalo- 
aym biegu, obalając siłą swego 
rozpędu. najsilniej zakorzenio- 
ne drzewa domowych trady- 
cyj. Elektryczne wentylatory, 
maszyny do prania. żelazka. 
ogrzewacze, motorki kuchenne 
odciąż:ły strudzone ręce tych. | 
co na zarnach dnia codzienne- 
go meti} aż do siódmego potu 
zarni pseudoporządku domo- 
wego ogniska: 

Pom'mo jednak technicznych 
ulepszeń pracy często jest ona 
wyko! ywana z trudnością. dla- 
tego, że panuje powszechnie 
mniemanie. iż czas. ta najważ- 
niejsza wartość pracy jest 

połeciem abstrakcyjnem, 
czemś nieuchwytnem. czego 
nie można kupić | czego nie mo 
żna sprzedać. więc naozół z 
tem słę nie liczy. Zwykłą 1| 
znaną jest rzeczą przyjść z m-| 
teresem na chwilę. a siedzieć | 
godzine. bo czas nic nie kosztu- | 
je Kupować drobiazg. a prze- | 
rzucić cały sklep, bo czasu jest | 
tyle. Późno wstać. ubierać się 
wąłno. ie śpieszyć się wcale. 
A przecież ten lekceważony 
czas tyle dać może. Trzeba pa 
miętać że jest | nie marnować 
gn lekkomyślnie, Kładąc się 
wieczorem do snu należy zasta 
nowić się nad futrem | wożyć 
shie program dnia. 
Rozważyć dobrze, co trzeba 
zrobić w domu. gdyż każda z 
nas ma obowiązki rodzinne, za 
wodowe społeczne lub towa- 
rzyskie | na wykonanie tych 
obowiązków powinien się zna- 
leźć odpowiedni czas. Od 
umiejętności ujęcia całego þu- 
tra. zależy bardzo wtele. 

Pani. która jest klerowmicz- 
ką licznej służby powinna zgó- 
ry wiedzieć. co w gospodar- 
stwie jest do zrobienia, wyzna- 
czyć każdemu odpowiednie 


— Bardzo mi przykro — 
rzekła Beatrix — zastanawla” 
jąc się, czy chciał przez to po- 
wiedzieć. że był to skutek tego 
tańca. 

— Dziękuję panl... Ale miał 
przynajmniej przyjemność. wi- 
dząc swych wszystkich płęciu 
synów na dobrych stanowi- 
skach w marynarce. a córki 
występujące w kabaretach ja- 
ko „Cztery Delantys*, | to — 
słowo honoru — z wielkiem po 
wodzeniem. 

— Jest pan chyba dumny z 
należenia do takiej rodziny. Mu 
Si mu pan kiedyś więcej 
opowiedzieć o tem małżeństwie 
z tak wielkiej miłości. 

— W każdej chwili do usług 
pant. — Młodzieniec, który był 
nietylko świetnym tancerzem, 
ale | doskonałym marynarzem, 
zasalutował z elegancją. prz 
konany, że słowa Beatrix ozna- 
czają pożegnanie. 

— Czy pan wcześnie wstaje? 
— spytała. 

— Tak, proszę pani, o ptą- 
tej rano. Będziemy jutro tro- 
chę stali na miejscu, gdyż mu- 
szę mieć czas pojechać na ląd 
z pocztą | zabrać gazety 4 cza- 
sopisma. 

Beatrix omal nie wyskoczy- 
ła ze skóry. Jedzie na ląd! 
Nawinęła się sposobność zro 
Wenta tezo..co chciała, bez u- 


czynności, a samej wszystkiego 
dopilnować. Wymagać nade- 
wszystko punktuąlności od sie- 
bie i innych. Bez ścisłego prze- 
strzegania godzin żaden dom 
nie może być 
dobrze prowadzony. 

Planowość w pracach, pun- 
ktualność I systematyczność — 
to podstawy ładu ogniska do- 
mowego | czy to będzie kiero- 
wnictwo licznego wiejskiego 
dworu, czy małe gospodarstwo 
wiejskie, czy w domu, gdzie 
wszystko załatwia sama pani. 
Zasada ta musi obowiązywać 
stale. bo do zrobienia jest za- 
wsze wiele. a przytem należy 
zostawić trochę czasu dla sie- 


bie na odpoczynek, 

Zaczynając pracę punktual- 
nie i postępując według zgóry 
obmyślonego planu, oszczędza- 
my 

niezmiernie dużo czasu. 

Dalsza pomocą w tej oszczę 
dności jest przygotowanie sobie 
zawczasu wszystkiego, co do 
wykonania danej roboty jest 
potrzebne. 

Ważna pomocą przy wyko- 
rzystaniu czasu jest porządek t 
systematyczność, kłaść zawsze 
wszystko na swojem miejscu, 
doprowadzić porządek w sza” 
fach I w szufladach do tego sta- 
nu. żeby po ciemku można było 
znaleźć to, co potrzeba, 


Na Atlantyku... 


Ostatnie wstrząśnienia dna morskiego uszkodziły w wielu 
miejscach kable, które obecnie reperują specjalne okręty. 


Lokia roka zgarnął 


(0 tysiecy dolarów. 


Najwyższe honorarium dziennikarskie. 


Jak leg krótko denieśliśmy 
A. Smith, były kandydat na pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
kj 1 n "auta w 

e dźwiękowym, 
W filmie tym będzie śrać — sa 
mego siebie. 

Jako pretekst do tego postu- 
żyła serja artykułów, które uka 
zują się obecnie w dziennikach 


ciekania się do zwierzeń przed 
tym człowiekiem | bez potrze- 
by przekupywania go. 

— Ja także wstanę o plą* 
tej — rzekła, starając się mó- 
wić spokojnym głosem. — Pan 
weźmię mnie ze sobą. Jutro są 
urodziny pana Franklina. Dzię- 
ki panu rozwiążę zadanie. Mu- 
szę mu coś podarować, zrobić 
jakąś mała niespodziankę... 

— Z wielką przyjemnoś- 
cią — rzekł mr. Jones. 

— A więc dobranoc! Niech 
pan tylko bezemnie nie odjeż- 
dża. Będę napewno gotowa i 
nie będzie pan potrzebował na 
mnie czekać. 


Była zbyt podniecona, aże” 
by móc zasnąć. Godzinę leża- 
ła, układając plany i ciesząc się 
zawczasu, że zatriumfuje nad 


Franklinem. Pokojówce kazała 


się obudzić o wpół do piątej. 
Łatwo będzię zatelefonować do 
tego miasta, w którem Brow- 
nie į pani Larpent spędziły noc 
i jednak odbędzie podróż samo- 
chodem. tak, jak tego chciała. 
Bagaż zostawi na statku. Ży- 
cie jest naprawdę cudowne, a 
kłamstwo o urodzinach Fran- 
klina, to pomysł wprost cudo- 
wny. Słyszała kroki Frankl:- 
na, chodzącego tam | zpowro- 
tem i to sprawiało, że czuła się 
tem więcej, jak w 


XxX 


amerykańskich, a przedstawialą 
historję życia tego popularnego 
w Ameryce człowieka, Za owe 
artykuły miał Smith otrzymać 
80 tysięcy dolarów. 

Pomieważ cała serja obejmuje 
8000 słów — na każde słowo 
wypada 10 dolarów, Jest to nie- 
wątpliwie jedno z najwyższych 
honorarjów dziennikarskich, 


Jedynie Franklinowi i gwia” 
zdom było wiadomo kto był 
więźniem istotnie, skazanym na 
dożywotnie zamknięcie w szpo- 
nach miłości, która rozpaliła 
wielki płomień w sercu, do- 
tychczas nietkniętem. 

. o a 


Ranek był pochmurny, du- 
szny | bezwietrzny, morze — 
gładkie jak dłoń, O oznaczo” 
nej godzinie, Beatrix zupełnie 
gotowa wyślizgnęła się ze swej 
kabiny ku temu miejscu, gdzie 
czekał Jones w małej moto- 
rówce. rozmawiając z którymś 
z marynarzy. Ucieknie więc z 
tego pływającego więzienia, 
tak — ucieknie! Jakżeby chcia* 
ła zobaczyć minę Franklina, 
kiedy jej nie zastanie przy Śnia- 
daniu. 

I nagle ręka jej znalazła się 
w żelaznym uścisku. 

— O, nic z tego, proszę mi 
wierzyć. 

Był to Franklin, w  palcie, 
narzuconem na wieczorowe u- 
branie. Widocznie zupełnie nre 
kładł się spać. 

Zatrzymała się ! nadrabłałąc 
miną, rzekła: 

— Chcłałam tylko zatelefo” 
nować do pani Keene, powie” 
dzieć jej... 


iny, 


— Prosze wrócić do swei 


Postępując tak planowo ł sy- 
stematycznie, znajdziemy nape- 
wno chwilę czasu dla siebie na 
przeczytanie ulubionego czaso- 
pisma İ ciekawej książki. 
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sensacyjnego odkrycia, 
Oto okazało się, że duchowny 
prowadził podwójne życie, Był 
mianowicie zuchwałym bandytą 
i postrachem tych właśnie ludzi 
którym w swych kazaniach gło- 
sił wzniosłe nauki moralne, Jes 
go najcięższą zbrodnią był na- 
pad na „Bank Narodowy" w O+ 
range-City (Jowa), gdzie zrabo» 
wał 

155 tysięcy dolarów, 

Niezwykłe to odkrycie rozeszło 
się w Ameryce szerokiem e: 
chem. 


Samobójstwo ambitnego chlopca. 


Skutki zakazu. 


Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą o niezwykłem samobójstwie 
16-letniego ucznia gimnazjalne- 
go, Hermana Rottmanna, który 
skoczył z drugiego piętra kamie 
nicy, odnosząc 

śmiertelne obrażenia, 
Rottmann, który był również 
bardzo zdolnym pianistą, miał 
brać udział w koncercie szkol- 


xx 


Kto zostanie królem włóczęg 


* 
nym. Tymczasem dopuścił się 
om jakiegoś drobnego wykrocze- 
nia szkolnego i za karę nie po- 
zwolono mu uczestniczyć 

w tym koncercie, 
Ambitny chłopak tak stę prze- 
jął tym zakazem, że odebrał so 
bie życie.. Tragiczny ten wypa 
dek rozszedł się w Wiedniu bar 
dzo szerokiem echem, 


Ld 


oW. 


Ziazd beztroskich ludzi. 


W Jowa-City zgromadzi się | 


pierwszej niedzieli po Nowym 
Roku około 10 tysięcy włóczę- 
gów amerykańskich, aby wy- 
brać sobie 

nowego króla. 


sce, Koszta podróży ubogich 
wyborców do Jowa-City zosta- 


ną pokryte z fundacji Jamesa 
|Murphy'ego, który zapisał na 
ten cel 


miljon dolarów. 


Prawo głosowania ma każdy |James Murphy był pierwszym 


„tramp”, który udowodni, że co 
najmniej 5 lat włóczy się po 
świecie — z miejsca na miej- 


Czy potrafisz 
catowaćł 


pyta Jeanette Loff. 


— Ależ ja muszę dać jej pe- 
wne instrukcje. 

— Powtarzam, proszę wTó* 
cić do swej kabiny. 

Tupnęła nogą o pokład. Ten 
człowiek był niemożliwy; 
jego uścisku bolała ją ręka. 

— Co to ma znaczyć? Czy 
sądzi pan, że pozwolę sobie 
rozkazywać? 

— Jones, proszę fuż jechąć 
[nie zatrzymywać nas tu dlu- 
żej. niż trzeba. 

— Rozkaz, proszę pana — 
odpowiedział marynarz * tan- 
cerz, który dałby wiele za to, 
żeby móc słyszeć o czem się 
tam mówi. 

— A co ste tyczy rozkazów, 
to od dzisiaj będzie ich pani 
słuchała.. Sniadanie o dzie- 


wiątej. 
ay jej rękę, oddalił 
się. 

Beatrix przycisnęła usta dło- 
nią. tłumiąc okrzyk oburzenia. 
Ale zapłaci jej to razem z inne- 
mi długami! Nie udało się z 
Jonesem, zostali jeszcze inni — 
starszy oficer Í kapitan, a ci, to 
nie tak, jak ten zawadjaka bez 


serca — są prawdziwymi męż* 
czyznamił 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Dla Franklina był to dziwny 
dzień. 
Zaczal sle gniewem. który 


królem włóczęgów, 


—Ą— 


Czarny charakter, 


JVAN LEBEDEFF 


stopniowo zmienił się w nie- 
chętne uczucie podziwu dla 
przebiegłości Beatrix, która po- 
trafiła wyzyskać Jonesa dla 
swoich celów; bawiło go, że 


odlnie przyszła na Śniadanie, wi“ 


docznie się dąsała; zaczął czuć 
się samotny, gdy nie zjawiła się 
na herbatę; wreszcie ogarnął 
go strach. prawdziwy strach, 
gdy się dowiedział, że nie 
dzwoniła na stewardess anl ra- 
zu w przeciągu całego dnia. 

Zawołał stewardess, 

— Jak wam się wydaje, dla 
czego pani Franklin nie potrze” 
bowała was przez cały dzień? 

— Doprawdy, nie wiem, 
proszę pana. 

Kobieta była widocznie za- 
miepokojona; skubała nerwowa 
róg fartuszka. 

— Kiedy byliście w pokoju 
pani? 

— O wpół do dziewiątej 

— Dobrze. Co dalej? 

— Obudziłam panią Frans 
S dzisiaj rano o wpół do pią 
tej. 

— Tak. wtem o tem. Da: 
lej?... 

— Następnie, jak zwykle, 
weszłam o wpół do dziewiątej 
dowiedzieć się, czy nie będę 
potrzebna, a pani Franklin po” 
łożyła się znów spać. 

— I co dalei?.., 

D. c. m, 


Sté 4 


Podejrzane listy 


diura kojarzenia małżeństw. 


Z Pomorza donoszą: 
pewnego czasu ujektóre 
z pań z okolic, jak z Chodzieży, 
Szamotuł, a nawet z Poznania, 
poczęły otrzymywać listy od 
pewnej firmy z Hamburga, któ- 
ra trudni się ponoć 

kojarzeniem małżeństw, 

W listach tych firma uwiada 
mia, że jej osobą zainteresował 
wi prta młody, bogaty Po- 
lak-Amerykanin, właściciel 

wielkia fabryki samochodów 
w Detroit, który wyraził chęć 
bliższego poznania, 
Zd wienie oczywiście ogarnęło- 
by młodą panienkę po otrzy- 
mani takiego listu, głyż z po- 
wyższem biurem matrymonija|- 
nem nigdy nie miała nic wspól- 
nego. Lecz | na to znajduje się 
wytłumaczenie. Pomysłowi pa- 
nowie donoszą jej w dalszym 
ciągu listu, że wszelkie dane 
dotyczące jej osoby, jak i toto 
salę posiadają od własnej słu 
żby wywiadowczej w Polsce, 
Chcąc więc, aby tak piękny cha 
rakter i tak + ów panienka 
„nie zmarnowała się", 
oponują nawiązanie z nimi 
forespondencji. Nakoniec stwier 
dzają, że ów tajemniczy Amery 
kanin (nazwiska nie podajemy, 
choć jest wyraźnie podane) tak 
rozgorzał miłością, że w tych 
dniach opuszcza zmaterjalizowa 
ny Nowy Świat, aby przyjechać 
do Polski'i osobiście się z nią 
gpotkać. 
" Aby ośmielić pana starające 
go się, firma powyższa prosi © 
przesłanie na ich ręce listy do 
Amerykanina. Na pokrycie zaś 
korespondencji i tym podobnych 
wydatków uprzejmie proszą o 
nadesłanie 40 zł. 

Wszystko byłoby dobrze, gdy- 
by dokładnie autentycznych lis- 
tów nie otrzymało cały szereg 


pań, Jasnem jest przeto, że ów | 


Amerykanin prawdopodobnie 
fikcyjny, nie mógł zapałać miłoś 
cią odrazu do pięciu czy sześciu 
pań. 
Z tego wszystkiego wynika, 
że chodzi tu g wyłudzanie od na 
twnych, czy też gorączkowo po 
iaria aai A mężów, pań sumy 
40 zł. Możliwe, że ci stręczycie 
le małżeństw pragną 

upiec dwie pieczenie: 
otrzymać pieniądze, a następnie 
przez nasłanych agentów wy- 
wieźć głupiutkie panienki gdześ 
do Ameryki, aby tam ciągnęły 
swój żywot „szlakiem hańby”, 

od adresem więc pań skle 
rować należy apel, aby we wła- 
snym interesie nie przyjmowały 


Cieszmy sı 


4. 

w 
RR | 
mam. - 


zbyt lekkomyślnie  propozycyj 
od rozmaitych anonsowych ama 
torów małżeństwa i nie wręcza. 
ły swych fotografji pierwszemu 
lepszemu osobnikowi bo nie wia 
domo, do czego może fotografja 
posłużyć, 


KRATECZKI 


AARYGODNA 


Tłum 


Za dawnych, młodych lat 
nauczono nas w kinach, że a- 
pasz koniecznie musi nosić 
szyję obwiązaną czerwonym 
szalikiem, na głowie cyklistów* 
kę, w cholewie nóż sprężyno” 
wy — słowem musi wyglą* 
dać tak. jak życzylł sobie tego 
autorzy scenarjuszów filmo- 
wych z życią paryskich apa- 
szów. W rzeczywistości jed- 
nakże dzieje się inaczej — a- 
pasz mie nosi cyklistówki, ani 
czerwonego szala, ubiera się 
norrnalnie, jak każdy inny czło” 
wiek, złodziej zaś przeważnie 
ubrany jest przyzwoiciej. niż 
każdy człowiek uczciwej pra- 
cy. 

Apasz od normalnego czło- 
wieka różni się tylko umysło- 
wością, Zwykły. przeciętny 
śmiertelnik, gdy zobaczy po- 
sterunkowego, nie mogącego 
dać sobie rady z jakimś opry:* 
|szkiem, pośpieszy na pomoc 
przedstawicielowi ładu | bez- 
pieczeństwa. Apasz pośpieszy 
na pomoc — złodziejaszkowi. 


KRZYK NA ULICY. 

W dwu 27 sierpnia r. b. po- 
sterunkowy p. p. Pisarkiewicz 
Antoni, obchodząc dzielnicę ba- 
|lucką, usłyszał krzyki 4 woła- 

lia. Pośpieszył więc w kie- 
|runku wrzawy | dowiedział się, 
Że przy przystanku tramwajo- 
|wymh' na ulicy Framciszkańskiej 
|lakiś młodzieniaszek w wieku 
około 15 lat wyrwał Zofii Z. to 
rebkę, zawierającą  kilkadzie- 
siat złotych f właśnie przed 
chwilą zbiegł. 

Pisarkiewicz pośpieszył za 
zbiegiem ł na ulicy Grosmana 
ujął go przy pomocy przecho- 
dzącego ulica Bronisława Ora- 
bowskiego. 


Pościeowi policjanta za zło- 
dziełaszkiem przypatrywała się 


R! 


45444 


Mieszkanie do wynajęcia. 


LQUIS-LEON MARTIN. 


Rozbity tercet. 


Pawel i Janina Lemercier 
co wieczór zabawiali się muzy 
ką w towarzystwie wspólnego 
swego przyjaciela Amadeusza 
Vidał'a. Paweł grał artystycz- 
nie na wiolonczeli; źona jego 
Janina wyśpiewywała namięt- 
ne porywy swej duszy ną 
skrzypcach, a Amadeusz był 
flecistą pierwszorzędnej warto 
ści W istocie był mistrzem nie- 
lada na tym sentymentalnym in 
strumencie | świetnym odtwór- 
cą przestarzałych  tercetów, 
które dawny kompozytor iran- 
cuski, Franciszek Martin, prze- 
zwał „rozwowami na trzy gło- 
5y". 


Podobnych rozmów jednak 
nie prowadzi się bezkarnie. 
Amadeusz i Janina prze- 
wracali kartki partycyj muzycz 
nych, ręce ich dotykały się nie 
kiedy. Wówczas młoda kobie- 
ta nmumieniła się zlekka. a Ama- 
densz bladł. howiam iest fak- 


tem. że zjawiska sprzeczne mor 
gą mieć wspólne przyczyny. 
Paweł, ześrodkowany na bemo 
lach swego klucza i zaabsorbo- 
wany odcieniami swej gry, mic 
nie spostrzegał. Miał minę wnie 
bowziętą 1 utną, spokojną i 
szczęśliwą. 

Istotnie wówczas tyłko zo- 

rjentował się w sytuacji, gdy 
żony jego kiedyś nie było w 
domu a Amadeusz jeszcze się 
nie zjawił, Odebrał bowiem 
dwa listy o doniosłem znacze- 
niu: 
„Wybacz mi. Muszę ci spra 
wić ból. Amadeusz kocha mnie. 
Zycie jest nad wszystko stiniej- 
sze. Pozostaniesz zawsze mo- 
im najlepszym przyjacielem. 
ina VAA = 

„Wy mi. Muszę ci spra- 
wić ból. Jednak wolę to od co- 
dziennej | hańbiącej zdrady. Ko 
cham Janinę. I ona mnie kocha. 
Życie jest nad wszystko silniej- 
sze. Pozostaję — mimo wszyst- 
ko — twoim przyjacielem. Ama 
deusz“, 

Paweł był oszọtomtony. 
Przed nim na nulnicie lażała 


„EC HO? 


-intory szcznpak na wedi, 


Szczęśliwy rybak. 


Z Bydgoszczy donoszą: Był to okaz 
Amator-wędkarz, p. Szram- |rozmiarów; we wnętrzu 
ke z Nowego Miasta wyłowił |zn 
ostatnio z Drwęcy na wędkę |dn 
szczupaka druga trzy czwarte funta. 
ważącego 18 funtów. ma." 


DERONA CIEMNEJ POSTACI 


przeciw policiantowi. 


z zapartym oddechem ciekawa|W obronie Jasła stanął ołciec 
publiczka. jego, Stanisław Bąkowski, któ- 
— ŻZłapie! ry jednak zachowywał się już 

— E, nie złapie! l spokojniej. 

Nikt jednak, prócz Grabow- Na wszelki wypadek I on 
skiego nie pośpieszył mu z por|został aresztowany. Przy po- 
mocą, zaś interwencja „cywila* |mocv innych  posterunkowych 
wywołała wśród publiczności |obydwóch Bąkowskich odpro- 


jege 


wrzawę. wadzono do komisariatu, gdzie 
— Nie dać go! Obronić!! |spisano protokół. celem pociąg 
Wielka rzecz, że złapał parę |nięcta ich do odpowiedzialno- 


ści. 
Na skutek tego protokółu 


rzłociszów jakiejś Irajerce. 
Wśród tłumu rej wodzł — 
24-letni Jan Bąkowski, chluba |Bakowscv w dniu onegdaiszym 
mętów bałuckich. Począł on|staneli przed Sądem Grodzkim. 
atakować posterunkowego Pi- |Do winy nie przyznali się, fed- 
sarkiewicza nie na żarty nakże świadkowie. Bronisław 
Grabowski I Anton! Kulada do- 


ATAK. kładnie opisali przebieg zajścia, 
— Puścisz go czy nie2l w reznitacie sędzia Pawlowsk 
A gdy owa „prośba” nie Skazał na mocy art, 532 K. K 


| lana Bakowsklego na trzy dni 
bezwzrlędneco aresztu a ojca 
łego. Stanisława uniewinnił 


Jerzy Krzeckl. 


skutkowała, rzucił się na poste- 
runkowego. który jednak nie] 
dał się nastraszyć. lecz aresz- 


tował również Bąkowskiego. 
i KX 


Dwaj panowie D. 
Ożywiony dialog przed domem kary. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Niejaki p. D.. mając do od*i 
clęrpienia karę 14-dniowego 
więzienia, a chcąc się od tej 
nieprzyjemności uchylić wszedł |ku dwa 
w porozumienie z pewnym ble-|na nazwisko p. D., nie miał wat 
|dnym bezrobotnym, który dla pliwości, że zachodzi tu jakiś 
zdobycia środków na wyży-|-szwimdel", więc poprosił oby: 
wienię swej rodziny, zdęcydo- i dwóch panów o udanie się z 
wał się pójść za p. D. nim do urzędu policji, gdzie cà- 

` do kryminału. łą sprawa 

Qdy więc nadszedł czas. p. wyłaśniła słę, 

D. zaopatrzył bezrobotnego w Biedny p. D. wpadł z desz 
swój dokument, wzywający KOJczu pod rynnę. bo do 14 dn 
do odbycia kary i zaprosił do | więzienia. które miał odsiedzieć 
swego auta, którem bezrobot- |jeszcze mu się coś więcej do- 
nego ładnie | z paradą podwiózł |stanie za usiłowanie oszustwa. 
do więzienia. lak pech. to pech... 

Stanąwszy z autem wpobll- 
żu domu kary. wysiedli obaj, a 
p. D. dawał jeszcze ostatnie 
wskazówki bezrobotnemu. Jak 
się ma zachować wobec władz 
więziennych. aby się 

nle zdradzić, 


Widok stojącego wnpobllżu 
wrót więziennych auta | roz- 
prawiających z sobą dwóch lu- 
dzi, zainteresował agenta poli- 
cyłnego. który przystanął opo- 
dal. obserwując tę scenę, Pan 
D. poznał widocznie w obser- 
wującym ich funkcjonariusza 
policji śledczej. bo pociąznąw” 
szy za rękaw bezrobotnego, 
szybko wsiadł z nim zpowro- 
tem do auta. Manewr ten jed- 
nak nie uszedł uwagi urzędni- 
ka śledczego, który podbiegł do 
auta, zanim ruszyło z miejsca | 
zażądał wvlegitymowamia się 
przybyłych. 

Wystraszony do najwyższe” 
go stopnia bezrobotny. momen- 
talnie wydobył dokument, da- 
ny mu przez p. D. I podał go u- 


rzędnikowi. Tak samo 
szony był przedstawić 
dokumenty p. D. 

Teraz urzędnik, mając w rę- 


zmu 
SWOJE 


otwarta sonata Kręutzera. Po- 
myślał, że los dziwącznię nai- 
grywa się z ludzi. Upadł na 
krzesło i zasłoniwszy Oczy, za- 
płakał. Przez czas dłuższy nie 
dotknął swego instrumentu. 
Wkońcu, po dniach, tygodniach 
i miesiącach, zasiadł znowu 
przed pulpitem i grywał różne 
pielodje własne... Dochodziły 
go wieści o Janinie o Amadeu- 
zu, Występowali razem na 
[koncertach z ogromnem powo- 
dzeniem. Kiedyś wybrał się ich 
usłyszeć. Nie czuł do nich żalu, 
lecz był smutny z nakazu siły 
wyższej. 

— (Co za artyści! — pomy- 
ślał | jak kochać się muszą! 

I znowu mylił się tym ra- 
zem. Był wielkim artystą, lecz 
marnym psychologiem. Wypo- 
wiedział swój sąd w chwili wła 
śnie, gdy namiętność Janiny 
dla Amadeusza przyzasać za- 
czymała, i Amadeusz także nie 
spostrzegł tego aż do chwili, 
gdy młoda kobieta, po raz dru |jaciela. 
gi, uległa prośbom tenora. Te- Pewnego dnia, na mcy du 
norzy — uarówmi z toreadora- |Bac. gdy szli obaj. z opitszczo- 
mi — pusiadaia urak niorunuia- na glowa. zatopieni w myślach. 


cy, niewytlumaczony lecz nie- 
zaprzeczalny. Tym razem 
Amadeusz doznał piorumujące- 
go ciosu, odbierając bilecik tej 
|treści: 

„Wybacz mi, jeśli cię zmar- 
twie. Kocham I jestem kocha- 
wa. Zycie jest nad wszystko sil- 
ne. Będziesz moim drugkn naj 
lepszym przyjacielem. Janina". 

Pozostało mu. wiele 
wolnych, wśród których mógł 
medytować nad  niestałością 
uczuć ludzkich I sam na sam ze 
swoim fletem, jak Paweł z wio 
lonczelą, w drżących tonach 
wyśpiewywał swój ból. 

— Paweł dowiedział się o 
nieszczęściu Amadeusza. Lecz 
Paweł, człowiek o sercu szla- 


nawet nie poczuł pokusy rado- 
wanlla się z niedoli dawmiejsze- 
go przyjaciela. Przeciwnie, na- 
wet współczuł mu szczerze | 
dzięki wspólnemu nieszczęściu, 
| pamiętał go już tylko jako przy 


niezwykłych | 


ajdowały się dwie ryby — re 
a ważąca 2 ł ćwierć funta, 


dokumenty | obydwa | 


| mŘŮŮŮŘŘŮŘŮŮŮŮŮŮŮĖŮĖĖ 
Marie Prevost 


gra główną rolę w filmie „Express miłości”. 


chwil |rabiasz? 


chetnem 1 wspaniałomyślnem, |czeli? 


Nr 9 


Usta twe, jak róży kwiat! 


i 


Cudne, świeże i pachnące. i 
z ~ : CRETE EDYTY PCE CESE 2 ` "om. 
s_* b W 
dl fai 
Bandyta w czapce studenckiej. gie 
i i 
Zasądzony na ciężkie więzienie: Myy 
Y 

Ze Lwowa donoszą: uszkodzenie ciała <a 
Dobiegła końca rozprawa : na B lat, m» w; 
przed sadem przysięułvch prze Pierwszy zasad 68 
|etwko studentowi Mikołajowi |Strzegł sobie 3 dni do m che dle 
| Matysiakiewiczowi | gospoda: drugi z stiosi? odrazu kasa lreich 

rzowi lwanowi Komarnickiemu | EN 4 p RALNY 
z Jamelnicy. oskarżonym o IEATR KAMERALNY. TARE 

zbrodnię rabunku 


na osobie kupca Chaima Rotha 
Po zamkmęciu postępowania do 


Aronin 


wodowego oraz przemówie: | > 
|niach prokuratora i obrońców | Komedja groteskowa % w TaK 
Trybunał postawił / sędziom I? PEELA i epilogiem w Nap 
|przysięgłym nvtania w kierun |Dymowa. P rzekład L Opr 
ku zbrodni rabunku I ciężkiego kiego, "EN 
uszkodzenia ciała. a sad przy- Moloch poron) za doang ar 
siegłych pvtania te potwier-|W Ameryce chwyta | f imuj 
dzit, jra menasv cenie swoje gk szys! 
Na podstawie werdyktu se-j ci ar U. ba ad 2 ją E 
dztów przysięgłych Trybun 1i SM HOWO aren nT ania 
wydał wvrok. zasądzający Mi ki re Szarik laes Joł “p 
OaS i ki za DA p | 100-procentowezo Amergi pna. 
na Komarnickiego za rabunek 111% który „nie ma czasu na yć 
ina by myśleć o czemś inngi 
ka Jest ¿wiązane z zarg Sad 
. 4 - i mteresem, , 
Ne MirąCia IGZTOdOINYCH | Zagadnienie to w dość SĘ% w 
- *|zinalny sposób stara się m bi 
W dniu dzisiejszym Magistrat | Wiazać O. Dymow 4 Lip 
rzystępuje do rejestrach bezro | Chaskiel  Hungerstolz Cz e 
kotach którzy korzystać będą | Zbucki) ma sen w wass ła 
z akcji żywnościowej. tramwajowym. w którym W m 
| Rejestracja odbywa się w lo- | Śnie. pod wpływem rozmoWyl it 
|kalach wypłat zasiłków dla bez |PTZYPadkowa spotkanym Pigwa: 
|robotnych dziś o nazwiskach na |JACielem młodości (p. DA m Ślix 
litery A, B; C, D, E, a jutro na | WCZ) widzi się twórcą zm ! grę 
litery F.G H Ch L „ {nizowanla calego swojego "agd 
|toczemia Życia. Postęp tel aw 
lega właśnie na odrzucic] 
wszelkich tradycyj w celu ch . 
szej realizacji marzenia ka? fRy, di 
go Amervkanina — miljona lej | 
Sztukę trudno nazwać i 
medja. nop”! się 


Chyba za ciągłe ! 
sensy sytuacyjne, ale przej Arc: 


3 akty, to sen! A we MP on 
wszystko dziać się może! Brwo! 
Zbucki opracował swoją doncie 
ną rolę b. starannie i przy” ikto 


[wal przez cały czas uwagę i 
dza, unikając przeszarżował, "zel 
w najdrażliwszych momentě 

co znów musimy zarzuci 
Daniłowiczowi! P. Falen 
jako Rajzla. stworzyła b. m 
sylwetkę. szczezólniej w H 
„sennego widziadła*. Taki 

mo p. Marcinowska (Miss ! 

ral) stworzyła b. ładną „ż% 
reklamę", Pozostawi wy 
Inawcy sekundowali dzieli 
pomimo, że role wszystkich “i 

lv trudńe ze wzelędu na „Ś* 

ina groteskowość”. Reżyst 

ka Zbuckiego — b. staranne 


St, SAP 
natknęli się na siebie. Sagra — Kiedy? 
ł» chwilowe zażenowanie. Paweł zapomniał o sytu*] 
— O! przypraszam, — rzekł | — O zwykłej porze. 
| Amadeusz. | dziewiątej, 
_ Przepraszam! — powtórzył | Wieczorem obaj sta” 
Paweł. przed swemi pulpitami . OM 


Amadeusz uchyli kapehisza. 
Paweł wyciągnął rękę: | 
— Jak się masz? Dawno 

żeśmy się nie widzieli... Co po- 


nęło ich dziwne uczucie: s% 
lem, który odżył w ich serć 
wobec trzeciego, pustego © 
(sca, ze szczególnym zapa 
charobliwa przyjemnością P 
wracali stare nuty. Oczy 
deusza spoczęły na „rozm0 


Amadeusz uścisnął serdecz- 
mie podaną dłoń. 


„Tyle czasu. tyle prze” |na sw głosy", Amadeus? A 
a pobłażliwie pominął R: a SaO: ay * 
na muzyka, 
te przeżycia. — Gdybyśmy  spróbow? [cą r 
— rywasz jeszcze na fle-|— zapytał, 
cie? — We dwóch tylko? 
— Tak.. A ty na wiolon- — Zobaczy się, 
tę 4 pa Było to 0 syf 
rE m jeszcze.. , |ne. ażdym razem to Mp = 
Pozostawało tylko wyciągnię czenie, gdy miał odezwać A, | 
cie stąd wniosku. |glos trzeci! Wzruszenie cb j Pozo 
p OE aj — rzekł |ciło ich za serca, Oczy ich SẸ% w 
aweł — moglibyśmy PY się łzami, Nie wyi ki : 
TAZEM, — — — ; „ (mali Padli sobie wzajem W 
= ty miałbyś nic przeciw |;ęcia, w tro 
o temu? © Tłum. L, ejk 
— Przyjdź do mnie dziś wie Zz ZE w w 
czorem. 


Ar. $30 


| 


DOT" MORI" T] 


£T.5.6. — nowy arystokrata piłkarski. 


„e C 


H F- 


Herbstreich stary gracz ligowy nie zawiódł. 
Skandaliczne wybryki widzów. 


| Walka o wejście do ligi nie 
[lej ciekawiła I emocjonowa- 
sszerokie sfery publiczności 
Portowej, niż finałowe zawo” 
P ligowe, w których wyłaniał 
MI mistrz piłkarski, oraz wyjaś 
jj ała się niezwykle zawikłana 
f, "wacja szarego końca tabeli. 
Jak wielkie było zaintereso 
[nie wczorajszym meczem 

i edczy wymownie 

| 5000 tłum publiczności, 
Momedzony na boisku Naprzo 
W Lipinach gdzie ŁTSG- 
Mczyło swój decydujący bój. 
| Widać chociażby z samego 
Joniku 2:1 (2:1). że mecz był 
ki | ŁTSG. naprawdę mu- 
Wwyteżyć swoje siły. aby na 
le zwyciężyć. Obie bram- 
dla Łodzian strzelił Herb- 
h. 


+ 


4 |7ABELKA O WEJŚCIE DO 


LIGI. 
j | Gier pkt. st. br. 
gł Lechia 6.8 ane 
Æ ETSO B-*-8- "I6 
Naprzód 6 6 17:11 
AJoómisko 5 0 4:22 
oa Narazie pierwsze miejsce 
powsimuje Lechja jednak ma 
OB zystkie mecze rozegrane. 


p „W ŁTSQ. ma jeszcze do roze- 


zenia w niedzielę u siebie 
y Wez z Ogniskiem z Wilna, dru 
która nie potrafiła zdo- 


jednego punktu- 
| Sądzimy. że łodzianie odpra 
OWĄ wilnian ze sporym baga- 
; bramek. 
u ( Lipiny. Wczoraj odbył się 
„Cz decydujący o wejście do 
m PRi między drużynami Naprzo 
OWN | ŁTSG. z Łodzi wśród nie- 
| Pfbwatego zainteresowania. Te- 
MAM siiski, ciężki utrudniał wiel- 
i gre, Publiczność miejscowa 
ent a wrogo usposobiona wobec 
ue ci co wyraziło się w okrzy 
uśRch pfuj“ przy wejściu na bo 
Ko drużyny łódzkiej. Wśród 
i SBklej niezdrowej atmosfery od 
„PI się mecz, którym kierował 
ai Arczyński z Krakowa. Pope? 
1 SM on też szereg błędów w zde 
e! Brwowaniu, a w pewnym mo- 
| Ma 'ncie t. j. w 25 min. kiedy po- 
rzi fktował błędnie rzut wolny 


zę 
IA rzekomy „faul“ gracza „Na 


cié 
left 


. 


ócicie, 
Aresztant: — Słusznie 


TEATR MIEJSKI. 


"iązków Robotniczych 
"tza, sztuka w 4-ch aktach. 


Dziś 0 godz. 7.30 wieczorem przedstawienie dla 
„Młody las* J. A. 


IV] Pozostałe bilety po cenach popularnych do na- 
la w kasie zamawiań w kwiaciarni Saiwy, Mo- 
pizki 2, od 10 rano do 7 wieczorem bez przer- 


, lutro po cenach popularnych „Dzielny Wolak 
|Wejk* Jarosława Haśka, kapitalna rewja wojen- 
w wielkim stylu, Świetna satyra wojny w mis- 


przodu* publiczność 
wtargnęła na boisko 

i dopiero policja zmuszona by- 

ła ją usunąć, aby grę można by 

ło doprowadzić do końca. 

W pierwszej połowie gry 
zupełna przewaga Naprzodu, 
który zdobywa jużw 3 min. 
bramkę przez Stephana. Cały 
szereg dalszych doskonałych 
sytuacyj podbramkowych zo- 
stał przez słabo grający napad 
Naprzodu 

niewykorzystany: 

Zresztą tyły łodzian, zwłasz- 
cza obrona i bramkarz grały do 
skonale. Napad zaś prowadził 
znakomicie stary gracz ligowy 
TKS-u Herbstreich, który strze 
lit w 23 i 24 min. dwie, decydu- 
ące i zwycięskie bramki dla 
ETSO. 

Po przerwie gra już więcej 


wyrównana, choć Naprzód i 
tak góruje. Łodzianie jednak 
stosują 

rozumną taktykę obronną. 
Na przedzie pozostawiają dwu 
najlepszych napastników, t. j. 
Herbstreicha i lewe skrzydło, 
zaś reszta cofa się do tyłu i bro 
ni się. Ta taktyka zrobiła swo- 
je, dwaj pozostali na przedzie 
gracze dobrze niepokoili obro- 
nę Naprzodu, a reszta uporała 
się z napadem Górnoślązaków i 
utrzymała wynik. Stosunek rzu 
tów różnych 9:3 na korzyść 
miejscowych uwydatnia 

przewagę Naprzodu. 

Po meczu publiczność obrzu 
zita kamieniami graczy ŁTSQG. 
którzy pod eskortą policji opu- 
ści'i boisko. Takie postępowa- 
uie sportowców z Lipin godne 
jest napiętnowania. Zaznaczyć 


|należy, iż drużyna Naprzodu 
grała w składzie normalnym, 
za wyjątkiem gracza Kani, któ- 
rego zastąpił jednak z powodze 
niem rezerwowy Kłosek. Na za 
wodach obecni byli delegaci 
PZPN. i Ligi. 

Wobec powyższego zwycię 
stwa, można uważać za pewnik 
iż ŁTSG. 

wełdzie do Ligi, 
ponieważ pozostał mu do roze- 
grania tylko mecz w dniu 22 b. 
m. w Łodzi z najsłabszym prze 
ciwnikiem, jak Ognisko (Wil- 
no), Uzyskanie choćby jednego 
punktu z tą drużyną, co ucho- 
dzi za rzecz pewną, toruje dru- 
żynie ŁTSG. drogę do Ligi. Na 
razie drużyna łódzka ma razem 
z Lechją t Naprzodem po 6 


punktów. 
omad 


Cracovia mistrzem Polski 


w koszykówce kobiecej. 


W ciagu dwóch dni t. j. 14 i 
15 b. m. rozegrany został tur- 
niej piłki koszykowej pań o mi- 
strzostwo Polski. w którym u- 
dział wzięły cztery drużyny: z 
Krakowa Cracovia i Sokół, z 
Warszawy AZS i 

z Łodzi I. K. Poznański. 

Pierwszy dzień turnieju dał 
następuiące rezultaty: Craco- 
via — Sokół (Kraków) 17:14 
(10:1). Lekka przewaga Cra- 
covji. pozbawionej do pauzy 
doskonałej zawodniczki, Sur- 
mianki. Drugi mecz AZS (War- 
szawa) — Klnb fabryczny I. K. 
Poznański 21:13 (11:9). Gra 
na dość wysokim poziomie, ale 
nieco chaotyczna. 

W drugim dniu przyszła nie- 


spodzianka, ogólnym bowiem 
faworytem była drużyna AZS-u 


lepsza zawodniczką jest Wojna- czestniktem turnieju. AZS (W) 


rowska. 


wia się następująco: 
I. K. Poznański — Sokół 
18:4 (9:2). 
Drużyna Sokoła, 
dość ostro, jest najsłabszym u" 


— Sokół 23:5 
35:14 
(18:17). Pierwsze miejsce zdo- 
była Cracovia, potem kroczą: 
AZS (Warszawa), I. K. Poz- 


grająca |nański i Sokół. 


XK 


Armaty na cześć sportu. 


Wielki krok naprzód w polskim 
strzelectwie. 


| „Niebawem ma się ukazać o- 
ficjalna instrukcja państw. urzę 


du W., F, i P. W, w sprawie „Na |k 


rodowych kursów strzeleckich" 
której zadaniem jest podniesie- 
nie poziomu strzeleckiego, ja- 
ko sportu obrony narodowej. Ín- 
strukcja podkreśla bardzo do- 


warszawskiego, tymczasem do-|bitnie cały ceremoniał „narodo 


brze usposobioną Cracovia — 


dzięki dwom głównie zawodni* |przewidując na protektora 


wych zawodów strzeleckich" — 
za- 


czkom, t. i. Surmiance (najlep-|wodów p. Prezydenta Rzplitej. 


szej uczestniczce turnieju) i 
(iranowskiej potrafiła zwycię- 
żyć 
swego nałeroźniełszego 
przeciwnika 


AZS (Warszawa) w wysokim 
stosunku 22:8 (8:7). Przyznać 
jednak trzeba, iż drużyna war- 


szawska jest najwyżej techni-| 


cznie postawiona, choć ustępu- 
je znacznie Cracovii. jeśli idzie 
o umiejetność strzałową. jej naj 


Nadzieja, 


go Naczelnik: — Mam nadzieję, że już tu nigdy nie 


żem pana Niech żywi nie 


Mca nadziei — powiedział Słowac 


trzowskiej reżyserji ! inscenizacji Leona Schillera. 


Rolę tytułową odtwarza 


| 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś.o godz. 9 wiecz. 

sząca. się wielkiem powodzeniem komedja „Bronx- 

Express" (Kolej podziemna) Osipa Dymowa z L. 
Zbuckiem w. roll popisowej. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 jutro we wtorek o godz, 830 wiecz. dwa 


Poza tem w skład prezydjum ko 
mitetu honorowego ma wejść ca 
ły szereg zainteresowanych mi 
nistrów z p. marszałkiem Pol- 
ski į prezesem rady ministrów 
na czele. 

Zawody trwać mają 

8 dni, „ 

przyczem otwarcie i zamknię- 
cie ich ma być oznajmiane wy- 
strząłami armatniemi, 

Program strzelecki obejmuje 
broń wojskową, broń długą do- 


Iwolną, broń małokalibrową, 
[broń krótką oraz łucznictwo, 
tóre pierwszy raz wchodzi do 
oficjalnego programu zawodów 
narodowych, 

Najbliższe zawody narodowe 
mają się odbyć w r. 1930 w sto- 


c 

Poza tem projektowane są w 
roku 1931 międzynarodowe za- 
wody w Warszawie „Szereg na- 
stępnych zawodów narodowych 
ma odbyć się każdego roku w 
innem wojewódzkiem mieście, 

Niewątpliwie ten stały plan 
przyczyni się do podniesienia po 
ziomu naszego słabego strzelec- 
twa, tem bardziej, że zawody na 
rodowe uwzględniają bardzo sze 
roko udział zawodników we 
wszystkich rodzajach strzelań. 
Mandat organizacyjny zawodów 


Turniej dziesięciu sportów 


przeznaczony wyłącznie dla kobiet. 


W dążeniu do wszechstron- 
nego urobienia człowieka pod 
względem cielesnym i w walce 
z jednostronnym wpływem nie 
których sportów, powołano 

do życia wieloboje. 
Najbardziej oryginalną i cieka- 
wą formą wielobojów jest pię- 
ciobój nowoczesny, składający 
się z konkurencji w pływaniu, 
biegu pieszym, jeździe konnej, 
walce szermierczej i strzelaniu. 

Obecnie wysunięty jest por 
mysł jeszcze dalej idący. Oto w 
Belgjl zaprojektowano przepro 
wadzenie niezwykle ciekawego 
turnieju dziesięciu sportów. Co 
ciekawsze — turniej ten prze- 
znaczony jest dla kobiet i obej- 
muj- ledynie sporty 

przez Belgijki uprawlane, 


Według intencji projekto- 
dawców w skład tego oryginal 
nego turnieju wejdą następują- 
ce konkurencje: bieg kolarski, 
skok wwyż, skok wdal, bieg 
kiótki na 70 metrów, bieg dłu- 
godystansowy na 1000 metrów 
mecz tennisowy, Tziit oszcze- 
pem, pchnięcie kulą, bieg pły” 
wacki oraz strzał piłki nożnej 
do bramki na 5 

jaknajdalszy dystans. 

Zawodniczki, które w wyni 
ku tej imprezy będą chciały się 
sklasyfikować, muszą wziąć 
udział przynajmniej w 8 kon- 
kurencjach. Zwycięstwo przy“ 
padnie zawodniczce, która zdo- 
będzie w sumie największą licz 
bę punktów. 


Gry sportowe w Pablanicach. 


Pabjanice, 15, 12, — Odbyły |(Łódź) 7:3 (5:3), koszykówka 
się tu w dniu wczorajszym dwa |męska: WKS (Łódź) Kruschen- 
spotkania w piłkę koszykową, a |der 20:18 (8:10). W obu spotka 


mianowicie: 


ska: Kruschender WKS 


Michał Znicz. , 


oraz dni następnych cle- 


koszykówka żeń- |niach sędziował por. Wosko- 


WICZ, 


ostatnie przedstawienia wesołej komedji proleta- 
rjackiej „Kwadratura Kota“ W, Katajewa. 


„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW”, 


W środę o godz. 8.30 wiecz. premiera wesołe- 
go wodewiłu w trzech aktach R. Stołtza „Za daw- 
nych dobrych czasów" w, reżyserji Włędzisiawa |dły rozmaicie, 
Ziewnbińskiego, 


narodowych otrzymał Związek | 
imei 


remisowym, Bramki dla 
zdobył Majewski, dla 
Owczarek i Macierski. 
niezwiązkowy. 


WKS II — Orkan II 2:1, — 
rezerw zakończył 
się zasłużonem zwycięstwem ze 


Przedmecz 


społu wojskowych. 


XX 


1 Stota nie odstrasza pilhart. 


Piłka nożna w «odzi. 
WKS — Orkan 2:2 (2:2), — 


awody towarzyskie rozegrane 
w dniu wczorajszym na boisku 
WKS zakończyły się wynikiem 

KS-u 
Orkanu 
Sędzia 


Zjednoczone — Widzew II 
3:3 (1:3), Ostatni mecz o tytul 
mistrza klasy C zakończył się 
wynikiem remisowym, wobet 
czego tytuł mistrza tej klasy 
zdobyła drużyna Widzewa, któ 
ra pierwsze zawody wygrała 
5:3. Bramki dla Widzewa zdo* 
byli; Augustyniak, Marcinkow* 
ski i Nowiszewski, dla Zjedno- 
czonego Zych 2 i Kozk, Sędzig 
wał p. Pietsch, 


Morze piłki koszykowej I siatkowej. 


Ciekaw 


W sali odbyły się w dniu 
wczorajszym zawody w piłkę 
przyniosły [siatkówka męska: 
Siła II — |Narutowicza 24:27, Oświata — 
Hakoah II 10:5 (4:0), Siła I — | Absolwenci 


koszykową, które 
następujące wyniki: 


e wyniki. , 

| szkoły powszechnej im. Piłsud 
skiego przyniosły rezultaty: 
Kopernik — 


30:25, siatkówka 


Hakoah I 21:16 (7:8), ŁTSG — |żeńska: HKS — Absolwentki— 


ŁKS 16:27 (12:10). 


Zawody 


30:20, Szczaniecka” — Sobolew 


szkolne w piłkę siatkową w sa- ska 30:19, 


XX 


Oryginalny podarunek boksera. 


Liga przeciwzyruźlicza zwró |wi odpisa? Carnera iż trzewiki 


ciła się do znanego boksera 
włoskiego olbrzyma Carnery, 
z prośbą 

o datek na gwiazdkę. 
Carnera w odpowiedzi posłał... 
parę swych trzewików. Zdzi- 
wionemu tym darem komiteto- 


te wypełni po brzeg frankami, 
Znając oibrzymie stopy: bokses 
ra, którego numer obuwia wy* 
nosi 53 (!), nie zdziwiono się zu 
pełnie, iż napełnione frankami 
obuwie zmieściło aż 5.000 frame 
ków: 


i (12:0). Craco-| Wyciąć, 
Resztą wyników przedsta-|via — I. K, Poznański 


Radjo 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 
11,58 — Sygnał czasu. 
12,05 — Radjowy poranek 

ny. 

13,10 — Komunikat meteor, 

13,20 — Przerwa. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 

15,20 — Przerwa. 

15,45 — „Chwilka lotnicza”, 

16,15 — Muzyka gram. 

17.15 — „Wśród nowych wyna- 
lazków* — F. Burdeckł. 

17.45 — Koncert popularny, 

18.45 — Rożmałtości. 

19.10 — Giełda rolnicza. 

19.50 — Transmisja z Cpery Po- 
znańskiej. W przerwie i 
po transmisji komunikaty, 
wiadomości bieżące oraz 
komunikaty PAT-a, 


Katowice, wtorek, 408,7 m, 

10.00 — Nabożeństwo z katedry 
św. Piotra. 

11,58 — Sygnał czasu. 

12.05 — Koncert gramof. 

13.00 — Przerwa. 

16.00 — Komunikaty. 

16,20 — Koncert gramoł. 

17.15 — W. Włosik; „Ogrodnik 
śląski", 

17,45 — Koncert popularny: 

18,45 — Rozmaitości, 

19.05 — Komunikaty harcerskie. 

19.10 — „Intermezzo muzyczne”. 


Xx 


szkol- 


k i k 

"=RĄCI 

19.25 — Odczyt inż. S. Nitscha. 

1950 —- Transmisja z Opery Pod 
znańskiej. Po operze ko* 
munikat meteor. I PAT z 
Warsząwy oraz program 
na dzień następny w ję% 
franc, 


Koenigswusterhausen, wtorek + 
1635 m. 
7,00 — Gimnastyka. 
12,00 — Lekcja francuskiego. 
12,30 — Muzyka gramof, 
14.30 — Zabawy rytmiczne 
dzieci, 
16,30 — Koncert z Lipska, 
17,30 — G. Thiel: Zegar kalena - 


dla 


darz I. 

18,00 — Drobne utwory fortepia 
nowe, 

18,30 — Język franc, — kurs wyż 

18,55 — Dr. Heinze: W stuletnią 
rocznicę śmierci Jana La+ 
marcka. 

19,20 — Prof. dr. Heller: Nową 
Włochy. 

20.00 — Dr, Stroben: Opera wą 
rystyozna. 

20,15 — „A basso Porto“, w 3-ci 
aktach, Berlińska ork 


radjowa oraz chóry. 
21.30 — Muzyka rozrywk. Kape 

pela Geczy, następnie kę 

munikaty I futografig. 


X 


„Śpiewający błazen* 


na ekranie 


Przystępując do oceny tego 
filmu stwierdzić trzeba, że syn- 


„Splendia”, 


ie przystojna Józefina 
Dunn mówi z twardym akcen- 


chronizacja dźwięku z obrazem, |tem amerykańskim, uniemożli- 
a więc czasu z przestrzenią, jest |wiając zrozumienie djalogu nas 


tutaj prawdziwym triumfem 
genjuszu ludzkiego, 
Jest to jakby hymn na cześć 
alazczości j rozmachu czło- 
wieka dwudziestego wieku, roz- 
machu, który ręką Prometeusza 
sięga po nowe zdobycze. Syn- 
chronizacja ta Ze wstrząsają 
ce wrażenie; trudno się oprzeć 
uczuciu podziwu w Poe, 
d raz pierwszy rozbrzmie- 
= eo. raka Jolsona, Po- 


ularny dotychczas tylko w 
Stana Zjednoczonych jako pio 
senkarz, dzięki filmowi dźwięko 


wemu stanął on odrazu u szczy 
tu sławy wszechświatowej. Za 
znaczyć należy, że poza dosko- 
nałemi warunkami głosowemi, 
rozporządza Jolson 
niezwykłą ekspresją, 
Sceny o silnem napięciu dra 
matycznem zostały przezeń ode 
gan wręcz po mistrzowsku. 
iosenki amerykańskie, znane 
nam jedynie z płyt gramofono- 
wych lub rewjowych suroga- 
tów, poznaliśmy bezpośrednio 
w wykonaniu najlepszych arty- 


Role kobiece w filmie wypa- 
Urocza Betty 
[Bronson zachowała w całej peł 
ni dotychczasowy swój urok, 
jakkolwiek sama rola mało po 
temu _nastraczałą możliwości. 


wet przy znajomości języka an= 
gielskiego. 

Na osobną wzmiankę zasłu 
je rozkoszny malec — Sonny 
oy, grajacy lepiej 

od wszystkich dzieci, 

jakie kiedykolwiek widzieliśmy 
na ekranie. 

Aparatura dźwiękowa w kh 

nie „Splendid'* działa bez za- 
rzutu. 


E Oesa > a ADM See TOWZSR "LIN 
Śmierć, albo życiej 
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Atak owadów na ludzkość. Głowa w metalowej skrzynce. 


Ćmy pożerają rocznie za 3 miljardy złotych T è o . z 
ajemniczy list z zagranicy. 
bawelny. Male ELLE y S y 


W sumie te cztery straszne Wilhelmshall poruszone jest nie 
armje niszczą w Ameryce 15 zwykłym wypadkiem, który 
procent wszystkich produktów |kę z klęską, doszli do wniosku, |przytrafił się w rodzinie za- 
rolnych. że tymczasem naprawdę sku- |mieszkałego tam robotnika Ma- 

Grozę powiększa tecznych środków obrony jesz |licha. Syn tego robotnika praco 


Str. 6 CHO 


sarz w cegielni w mieście Wil- |szła też do Wilhelmshali zalimo 
dungen. Niedawno temu rodzi- |wana skrzynka metalowa 8% 
ce jego otrzymali wiadomość. |ra zawierała głowę i kilka Ne 
że w cegielni nastąpił glonych kości zmarłego. jaKO 

wybuch i pożar, jedyne szczątki. W wielkiej 4 
wskutek którego syn ich stra- |lobie pogrążona rodzima a 
pr 


kańskim entomologicznym insty 
tucie, mającym za zadanie wal- 


Od szeregu lat toczy się nie 
stanna zacięta walka o wła- 
dzę 


nad kulą ziemską. 


Dotychczas wojna ta toczyła fakt, że 


siy na poszczególnych odcin- |uczeni, zgromadzeni w amery-|cze niema. iwat od pewnego czasu iako ślu lcił życie. Po jakimś czasie brzy |wiła pogrzeb synowi di 
kach, ale, jak przewiduje prof. dziale niemal wszystkich po 
Hovard niezadługo nadejdzie kańców miasteczka. Jakież 


ło zdziwienie starego Malicha 


czas, gdy ludzie będą musieli i 
gdy wkrótce potem otrzym 


zaprząc wszystkie siły, by nie 


lle słów zna przeciętny człowiek? 


dać się pokonać. 

Obecnie najgorętszy odcinek 
tego .frontu” przebiega w Ame 
ryce poprzez Kanadę. wszyst- 


| 


i 
l 


kie południowe Stany, Pensyl-| 


wanię. Texas | część Meksyku: 
Ze strony napastników walczą 
tu cztery potężne armie. a ata- 
ki są tak planowe i zorzanizo- 
wane, że w umysłach ludzi bu- 
dzi stę mimowoli wrażenie, że 
całem natarciem owadów kieru 
le jakiś niewidzialny 
sztab generalny, 


Jakaś Indywidualność inteligent 
na i potężna. 

Powstanie jednej z tych ko- 
limn szturmowych ludzkość za 
wdzięcza roztarenieniu pewne- 
go uczonego z przed 60 lat. 
Astronom, Francuz Trouvello 
w wolnych chwilach zajmował 
się jedwabnictwem, a właści- 
wie naukową hodowlą łedwab 


ników. Pragnąc wyproduko- leć nawet w najbardziej odleg- Oczywiście fakt znajomości |a niezależnie od tego cała 
wać odmianę jedwabnika nie |łych i zapadłych  miejscowoś- wyrazów różni się wielce od |ność miasteczka niemieckł 
BO todacą Joa ida chorobom r. z - r faktu używanía ích; zbiera pieniądze. aby drot 
zWwvkłľłero jedwabnika prowa- rzeczenie nasze poprze wa ieta : sa | składek uzyskać owych 

dzi badania w rodzinie pają [możemy licznemi dowodami. najbardziej wykształceni ludzie Hirie doii 


ków skrzyżowań z jedwabni- 


A ż ; l wie, czy w piśmle — pewnej ©- 

PESO, 4%, jakie jar ararte seb graniczonej ilości słów, zwłasz. | Ślęć nie może o samodziem 
Otrzymane nareszcie jajka. wała wszystkie. Okazało się, że cza, jeśli kierują się w tem ro: |zdobyciu takiej sumy. Zaga 
które miały dać cenną odmia- HESE jego słów do Jedinak dzajem zajęcia czy też zawodu. | spalonej cesielni zbliża się do 

nę, „wystawił na słońce; DY |stęgo miesiąca życia przedsta- Nawet literaci, pisarze roz- | rozwiązania. 


przyśpieszyć proces 
wyklucia się gasienic. 


Nagle zjawił się wiatr i mikro- , 


skopijne jajeczka znikły w ogro 
dzie. W dziesięć lat później 
ogrody I sady wschodnich sta- 
nów rozpoczęły pustoszyć nie- 


Słownik dziecka i uczonego. 


istnieje co do zasobu wyra- 
|zów, używanych w potocznej 
mowie przez przeciętnego czło- 
wieka, dość ciekawa notatka, 
podana przez angielskiego filolo 
ga Maksa Muellera . Oksforda 
z 1860 roku, w której wspomina 
o robotnikach rolnych pewnej 
gminy kościelnej w Anglii, posił 
kujących się w mowie swej za- 
ledwie 
trzystu wyrazami, 

Nasuwa się mimowoli uwaga, iż 
w danym wypadku chodzić mu- 
siało o zupełnych prostaków i 
analfabetów, o których w obec- 
nych warunkach trudno pomyś- 


Pewna Amerykanka, pani Win- 


wiał się w ilości 
232 wyrazów, 

a w szóstym roku życia wyno- 
sił pokaźną dla dziecka cyfrę 
2682 wyrazów. Należy przytem 
|zaznaczyć, że są to z pewnością 
dane minimalne wobec niemoż- 
liwości ścisłego notowan'a każ- 


nazw technicznych 


wyrazów dla człowieka o prze- 


|wszystkiem w.zakres wykształ- 


dla narzędzi rolnych į gospodar |ciętnem wykształceniu, W sto |cenia wchodzi, pomiędzy innemi 


stwa rolnego. 
Nie będzie stąd przesadą, jeś 
li za normę przyjmie się 10000 


bardziej wy- 
przedsta- 
Przede- 


[sunku do ludzi 
|kształconych sprawa 
(wia się nieco inaczej. 


Rakieta na księżyc, 


MURZĘR 


t 


Model statku międzyplanetarnego z filmu „Kobieta 
na księżycu", reżyserji Langa. 


znajomość literatury, co w stap 
niu znamiennym rozszerza grani 
ce bogactwa wymowy ludzkiej. 
Amerykanin Babbit, podkreśla- 
jąc w słowniku wyrazy znane 
podkop studentom, na 

tórych przeprowadzał swoie 
eksperymenty, doszedł do wnio 
sku, że przeciętna ilość wyra- 
zów, dostępnych Im wynosiła li- 
czbę 60.000. Nawet u przecięt- 
nego czytelnika pism oblicza 
się znajomość wyrazów w wy: 
sokości, wahającej się pomię- 
dzy 25000 i 35000. 


używają tylko — czy to w mo- 


głośni, nie używają w swoich u- 
tworach całego zasobu dobrze 
znanych im wyrazów, pomimo 
całą barwność i polot stylu. 

W Iljadzie ! Odysei spotyka- 
my łącznie 9000 różnorodnych 
wyrazów. U Szekspira zaś nali- 
czono aż 20000 słów, Innych pi- 


wezwanie do prokuratora | + 
wiedział się tam, że w sprawić 
śmierci jego syna 
toczy się śledztwo. | 

Okazało się bowiem, że jeden 
urzędników cegielni upraw i 
tam niedozwolony  werbune 
do francuskiej legji cudzoziet 
skiej | że w czasie. pozar 
prócz Malicha. zginął bez ślad 
drugi jeszcze robotnik. Władze 
nie mogą stwierdzić. który i 
nich się spalił, a który wyjęć 
pokryjomu do legii. GIÓWM 
zaś winowajca nie pamięta na 
zwisk. których werbował. 

Tymczasem stary Malich 
otrzymał ofertę z zagranicy. sg 
może odzyskać swego sYa l 
żeli złoży 1000 marek okupi 
Władze niemieckie weszły w 
kontakt z francuską legią © 
ziemską. dla ustalenia, jacy 
wi rekruci zostali do niel ™ 
ostatnich czasach zwerbowai 


Malich bowiem jest ubogi i my 
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Wieczorne rozrywki Łodń 
Miejski: — Młody las. 


znane dotychczas owady — Í dza! 4 f J Teatr Kameralny; — Bronx-Fxpref 
szkodniki . odznaczające się nie dego nowego wypowiedzianego sarzy, niestety, nie poddano ob- | Teatr Popularny: — Kwadratura 
słychaną żarłocznością. Od 50 | WYT3ZU. Podobne obserwacje liczenlom. Teatr Geyerawski — 

lat wszelkie sposoby zastogo- Przeprowadził także niemiecki Narody kulturalne chełpią | Filharmonia: — pre: 


wano dla zniszczenia tych mo- 
tyli ale pomimo to armia ist sta 


językoznawca Wundt na małej 
dwuletniej dziewczynce, posił- 


bo wpadniesz pod pociąg. 


się najliczniejszemi skarbami 
wyrazów. Jest to jednak pomył. 


Miejska Galerja Sztuki — Wystaw 
Apollo: — Handlarze dusz. 


le rośnie. kującej się Zwyczaj całowania się na skutków tego zwyczaju, lotew= |ka, bowiem narody, które przy |P osz seansów — « dz 4 6, 81M 
Druga armia wyspecjalizo- s 489 wyrazami, i dworcach kolejowych ż odjeż- jskle władze kolejowe wydały wykliśmy uważać za pierwotne, | ajka; — Uśmiech losu. 
wała się w walce gdy inńa jej rówieśnica posiada dżającymi w ostatniej chwili |ostatnio posiadają niesłychane bogactwo |Casino; — Jej pieprzyk 
ła zasób słów, sięgający liczby |zpred odejściem pociągu roz- zakaz całowania się słów | wyrażeń. Czary: — W niewoli u szelka. 
z plantacjami kukurydzy, 1121. Przykłady te świadczą po |powszechnił się nietylko u nas |na stacjach przy pożegnaniu. Języki amerykańskie znane <eansńw zd n goi l 
Stanowi ją pewien żuk. pocho- nadto, że płeć piękna już w mło ale i zagranicą. Czułe, pośpiesz | Specjalne posterunki policyjne | nam są tylko częściowo, lecz | Corso: — Szalony Jeździec. 
dzący z południowej Europy. |dości swej rozporządza więk-|ne żegnanie odjeżdżających wy |mają przed odejściem każdego jest. dowiedzione,że słownik | "Szy teans sa ustatni 930 


Przewieziony jako „Ślepy pasa 


žer“ do Ameryki wykształcił] |większą odznacza się wymową |! niejednokrotnie ganiem te O [ku 1550 posiada aż 13.000 wyra |Grand-Kino: — Zemsta hrabiego Mos pr.), 
się tam na groźnego szkodnika. |od przedstawicieli brzydszej po opóźnienie odejścia pociągu lub |przeoczenie karane będzie zów. Pewien badacz naliczyć u |te Christo k 
Jest niesłychanie drobny i lata |łowy rodu ludzkiego. nawet nieszczęśliwe wypadki. |grzywną. dzikiego szczepu Yaagan, daw- |Luna: — W tajdze Sybiru. 

tylko w nocy. tak. że atak jego | Na podstawie tych przykła: |Pragnąc uniknąć ujemnych —x—— niejszych mieszkańców ' Ziemi | Mimoza: — Miłość kożaka. 

na plantacje da się spostrzec do |dów trudno sobie wyobrazić, rad £ Ognistej, Oświatowy: — Siódmy cud wiata: 
piero wtedy. gdy już rośliny są |bY zdolności językowe ludzi do 7 ` zupełnych dzikusów, Macy seansów o gadz 4 6 + M 
zniszczone. W bieżącym roku rosłych, choćby najbardziej o- (WI Ji | i | LiNE | Sard 30,000 wyrazów Odeon: — Życie zaczyna się jutro- |. 
ten straszny wróg zniszczył |graniczonych umysłowo, stały i . "Bośctwo WEW aribskióść PPEWYC ra mai 


trzy czwarte wszystkich zbio- 
rów w Kanadzie. 

Trzecia armia rekrutuje się 
również z żuków. ale japońskie 
go pochodzenia. Odznacza się 
ona 
niesłychaną wprost płodnościa 
1 niszczy drzewa owocowe. 

Wreszcie czwarta armia wę 
druje z Meksyku przez Rio 
Grande do Texasu. Są to gasie- 
nice pewnej ćmy. których spe- 
cialnością jest niszczenie plan- 
tacvj bawełny. 

Rocznie pożera ona tego cen 
nego produktu za 3 miljardy 
złotych, 


«VICTOR VARCONI»= 


Redaktor naczelny; Franciszek 


gra w polskim filmie t 
„Kult ciała”, reżyserji M. 


szyńskiego. 


szem bogactwem słów, wzgl. 


na niższym stopniu rozwoju od 
zdolności dzieci, Przeglądając 
dokładnie notatki pani Hall, na 
suwa się uwaga, że w naszych 
czasach nawet najmniej inteli- 
gentny robotnik rolny nie może 
zadowolić się ilością wyrazów 
sześcioletniego dziecka i że stąd 
nie może być mowy o trzystu 
wyrazach, jako AE zasobu 
słownika AA yrazy, u- 
żywane dziś codziennie 


cały szereg 


przez | „Czary“, 
włościanina, pomnożyły się ©jtych 


XX 
Natura dokonała 


twarza oczywiście zamieszanie 
powoduje 


pociągu czuwać nad przestrze- 
tego zakazu, którego 


Wielka sensacja teatralna. 


Znakomity pisarz niemiecki, 
cieszący się zresztą sławą euro 
pejską, Gerhart Hauptmann, 
znajduje się ciągle jeszcze, mi- 
mo swego sędziwego wieku w 
ośrodku 

ogólnego zainteresowania. 
To też premiera jego nowego 
utworu dramatycznego p. t. 
która odbyła się w 
dniach w „Burzteatrze” 
wiedeńskim, urosła w Niem- 


cudu. 


Nowa młodość starca. 


Konstantynopolitański dzien |pliższym czasie, z młodą dziew 


nik turecki „Dżumhuriet*, dono 
si o niezwykłem zdarzeniu w 
miejscowości Zonguldak. 

W miejscowości tej żyć ma 
pewien stary rolnik, który li- 
czy sobie już 

110 lat, 
a nosi imię Izmail Aga. 

Był to dotychczas, jak przy 
stało na ten wiek. zwiędły sta- 
ruszek. któremu zęby już daw- 
no wypadły, a cała postać po- 
chyliła się do ziemi. 

Otóż w wyglądzie jego I w 
zachowaniu w ostatnich cza- 
sach zaszła nagła niespodziewa 
na, a widoczna zmianą. Zęby 
starcowi odrosły zpowrotem, a 
w ślad za tem ożywiło się całe 
ciało, twarz nabrała barwy, 

a ruchy rzęźkości. 

Jego sąsiedzi i znajomi opo- 
wiadają nawet. że obecnie 
izmait Aga ma tylko jedno prag 
nienie: chce się ożenić w naj- 


Probst, 


czyną! 

I wszystko to miało się stać 
bez udziału Woronowa, bez 
gruczołów małpich, nawet bez 
pomocy dentysty. Sama natura 
dokonała cudu. 


czech 1 Austrjl do znaczenia 
pierwszorzędnej sensacji tea- 
tralnej. 

„Czary* składają się z 
dwóch samodzielnych i luźnie 
ze sobą związanych dramatów 
p t „Czarna maska“ i „Jazda 
czarownic”. Pierwszy z nich 
wprowadza widzów 

w mistyczną atmosferę, 
przepełniającą miasta niemie- 
ckie podczas nędzy wojny 30- 
letniej. Jest to dzieło, tchnące 
rega | grozą — jest to ponura 
mcsamowita ballada, łącząca 
wstrząsający realizm z eterycz 
ną poezją. „Jazda czarownic“ 
to okultystyczna burleska, łą” 
cząca realność i mistykeę. Przed 
stawia się znacznie słabiej, niż 
„Czarna maska“. 

Oba te utwory dramatycz- 
ne wystawiono w „Burgtea- 
trze” z wielką starannością. 


Smutny koniec wytwórni gwiazd. 
Dawny Paryż umiera. 
Dawny Paryż znika powoli|Tam stawiała niegdyś pierw- 


z powierzchni ziemi. Oto sław- 
ny kabaret „Ambassadeur“ zo- 
stanie zdemolowany. Co praw- 
da — na jego miejsce wzniesie 
sie.nowy wspaniale urządzony 
i nawskroś modernistyczny lo- 
kal rozrywkowy, ale będzię to 
już zupełnie coś innego... 

Z kabaretem „Ambassadeur“ 
wiązały się bowiem liczne i 
piękne wspomnienia... Jego bra 
my zdobiły liczne plakaty sław 
nego  Tonlonse'a  Lautrec'a. 


Oduito na własnej 


sze kroki artystyczne sławna 
Juetta Guilbert.. Tam wzeszła 
gwiazda popularnej pieśniarki 
Mistinguett.. Tam przewinęło 
się wiele 
innych znakomitości... 

„Ambassadeur“ był przez długi 
szereg lat ośrodkiem wykwint- 
nego i wytwornego humoru 
francuskiego... Dlatego cała pra 
są francuska z prawdziwym ża 
lem pożegnała ten sympatycz- 
ny teatrzyk... 


ma*zydie rotacyjnej 


orzy ulicy Zawa ckiej nr. 4, 


meksykańskich Azteków z ro- 


śmiało nazwać można  bajecz- 

nem. Dla określenia wielbłąda 

posiadają Arabowie aż sto słów, 

pięćset — dla nazwania lwa. 
1000 — dla miecza, 

Dość wyobrazić sobie bogac 
two języka arabskiego, jeśli 
przypomnimy sobie zawody 
mówców szczepów arabskich, 
wśród których w ciągu calego 
dnia uczestnicy, mówiąc bez 
przerwy niemal, an! razu ale po 
wtórzyli jednego i tego samego 
wyrazu 


Z rozmówek. 


Sklepikarz: — Zabawna 
jest moja źona. Gdy tylko 
przyjdzie do sklepu zaraz krę- 
ci głową... 

Klientka: — Pańska ? 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


O 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Stypułkowski i 
Za redakcję odpowiada: Romaa Furmańaski 


Capitol: — Ostatni syn. Byd 


Palace; — Przygoda Jednej nocy: 

Raj: — Kohn | Kelly w haremie 

Resursa: — O świcle. I 

Splendid — Śpiewający błazen. 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia; — Siepacz carski. 

Słońce: — Noc poślubna. 

Wodewil: — Czerwony młyn. 
Piratek seansów godzinie 4-0 

Zachęta: — Metropolis, 

pocz. seausów 4.3uU m30, 8.15 108 
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